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CHILD, 

b. poseł amerykadsk1 w 
Rzymie, mianowany został 
delegatem na mledzynaro· 
dowa konfereocłę 1~ 

darcza. 

LEKARZ STOCZYŁ WALKĘ Z SAMOBOJCA, 
który nie pozwolił się ratowaf.-„eezrobotny powiesił się na schodach, wio,dą­

cych do V komisarj~tu policji, lecz cudem ocalał · 
. . Lódź! 9 ma.r.ca. koniec był przywiązany do rury, leżącej Jaik się oka1z.afo., był to Stefan Mane· schodach przed loblem V komlaarfatu. 
(~g) W CZlOrlllJ po poł.udttMu, dyziumy obok niego. la, beZJroibotny. Od dłl\liŻs.z~.o cza1SU nie Rura, do której prizywiązał pas, urwała 

przodo~i;n1~. V k~18a.tjait. poilfodi usłyszał Funkcjonarjusz p0licji zaalarmował mógł zmaileźć pra.cy, a gdy w dodatku za się jednak pOd jego ~arem 1 Mae.la 

nagle Ja!~s. gło.sny h~ ~a schodach, natychmiast pOgotowie ratun~owe, a chorowruła mu prud !k~lku OOiiami ż~a, runął na schody. 
przed. weisciem do k~ai1'1)a<tu. . sam przeniósł nieznajomego do komi-1 postanowił tair~ąć się na życie. Usiło. Gdy przybył leb.rz pOgOtowła, M .... 

Zabntrygowany wyirzał. Na schodaieh sarjatu. wł pOWiesić się na pasku od spOdni na la stoczył z nim forma1q ~ę. Nie 
leżał zemcfilol!ly ;alldiś mę·ż.czyzna. DokOła chciał pOZWOlić na nieslenie sc>bie pomo 
szyi miał zaciśnięty pasek, którego drugi cy, kopiąc i wołając, że musi ~ 

płomieniach usp~~=ą~~cy~~~oo:Ugo := 
Okn:ty śpieszą na pomoc 

rozbitkom 1,Czeluskina11 

Moskwa, 9 m-1rca. 
Samoloty, które miały wyruszyć z 

przylądka Welle11, musiały porzucić ten 
zamiar wobec niepomyślnvch warun­
ków atmosferycznych. Według wiado­
mości, otrzymanych od rozbitków „Cze 
lusklna", w obozie nie ·tasz.ty żadne po­

Kobieta w 
satjaicie do całkowitego Ul$p0ikoienia. !lrofłi,;snu ll'Qpodefl pr•v ul. ':fogalsfiiej 

Łódź, 9 marca. pieca. W ciągu sekundy zapaliła się nef- •••••••••••••-
(~) Tra.gkzny wypadek zda~zył &ię ta w bańce i języki płomieni objęły całą 11ilillllllll!lllllilllllllllllllll!lllHlll!llllllllllllllnllll!!llllllllllllllll!lllllOD 

wczorruj w mieszikaruu Ma1tjanny G::-abQw kobietę. 
s!kiei przy ulicy Suwalskiej i. Na iei ro~a..czilWwy kr.zyk, wbiegli są-

Grabowska zamierzała napalić w pie &iedzi, któray z trudem ugasi.U na nleij 
cu i by drzewo wcześniej się rozpalilo, o·gień. GraJbowska ule~ła iednak tak wieł 
chciała 01blać je naiftą . . Zapominając jed- k~m .po.parzeniom, że musiano wezwać eh> 
nak, że ttzyma bańkę z naftą w ręku, niej pogotowie ratunkowe. które prze· 
zbliżyła się w kuchui do rozpalonego wi•ozł.o ją do s~tała. 

Dymitrow-profesorem 
uniwersytetu 

Moskwa. 9 marca. 

ważniejsze zmiany. 

poS:J~i:i~~~~~~~~g;~~~a11~r~ą:: k~~ Sekwestr nad Zyrardowem'' 
runlku potudniCJIWo - zachodnim na przy- '' 

(t) Przebywający w Moskwie Tanew, 
Popow i Dymitrow znajdują się w, 'dal„ 
szym ciągu pod opieką rządu sowieckie 
go. Dymitrow otrzymał obecnie nomi­
nację na profesora wydziału prawnego 
na 1Jniwersytecie w Moskwie. Tanew 
i Popow odbywają obecnie kurację, a po 
skończeniu urlopu zdrowotne~o otrzy­
mają wyższe stanowiska w służbie P.ań 
stwowej. 

lądek „Klurorskoje". Parowiec „Smo· ustonoll'ił sqd ofir«;eo111v "' Wors.:0111ie 
leńsk" przybył do Petropawlowska n:i I / "'r. . · · · z tł · z 
Kamczatce, skąd dziś albo jutro wyru- . ~arszawa, 9 ma:rca. I r.o~t~zygruęo1'a. B(pOnt. - . M~ą cami a 
szy na północ. W druu wczora1szyim od!byto się po· h: ~,z. Władysław Srzedn~c<~1, ~yr ?.kt:i~ 

siedzenie Wydirialu Haind!lO<Wego sądu l Zw11ąmrn Przemysłu Włok1enmczego 1 

Zgon Of.lary okręgowego, na którem rozwa.ża.no skar· Wacław Lach0rt, . d~reiktOll' Synidykałlll 
gę wnies:io111ą prrez aJkcijona,11juszy pol· Ekspoo-towego SZ!Ui)lslki. 

katastrofy górniczej sk.Lch Zakładów Zyraridowsik.ich. Pooie- kłaidlów ZyrardOW!Ski1ch, m·ian01Wani msita 

Berlin, 9 marca. 
Z Bytiomia donoszą, że w miejsco­

wym szpita1lu zma:rl dziś wskute:k odnie 
sionych obrażeń wewnętrzinych górnik 
Kubaty z Micechowic, jedna z ofiar 
katastrofy w kopalni Karsten • Cen· 
trum, którego bezpośrednio po zawale· 
niu się stropu zdołano jeszcze żywcem 

=:~;l!:i~~001.m~~; FAŁSZOWALI ULGOWE BILETY KOLEJOWE 
ndia stosunków w Żyrardowie. 3 h ł k " · · · · · · t · 

Dotychczrusowa działalność zail'ZądtU, Aresztowanie -c cz on ow organtzaCJl reWlZjOOlS ycznej 
była dlla ZaJkładów Zyirairdow~ioh wręc:z Chełm 9 tna!rca. tern fałszowania ulgOWych biletów kOle-
szkod!liwa. W rez.uLtacie nairad, sąd olkr. Wfadize policyijne dokooały airesiz.10- jowych na Zjazd partji, z czego mieli 
uznał ipreten.s.;e, W!lliesione l)Tzeiz akqjona wainia trzech mieszkańców Chełma: Szo· cia.gnąć pieniięime zyski. 
11fuszy połs'kiioh za uzaisadniOIIle i usta.no· pela, Klaidn_ewa i Zy1bera., podczas ich Osaidizooie w wię.:z4eniiu Kladinewa, 
wił sekweistr nad Ży.rairidiowem' do czaiw pobytu w Korwll\l. Os.adiwno ich w wiię- Szopela i Zylberta, po1chodizącycr ze zna 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I~~~~~~.~ - Wymieni.end tirzed młiodizń.eńcy byU woł.ało żywe porusizeiniie wśród ludino1śd 

Zaniepokojenie lewicy we Francji :,=,=:re:: ;:1":'. ~klej tego ,., ••• 

odlkopać ·z pod gruzów. 

ws1cuie1c wzros•u •enden-=u• Opryszek zranił 7-letnia dziewczynka, 
aniuporlameniorngc:h 'I 'e 

Paryż, 9 marca. I osób, ponadto odniosło ranv 969 poli- kióra c:bc:iala uniemożliwił: zadanie 
. (Pat) Grupa l.ewicv ~emokratycz- ~j~ntów i 695 żołnierzy. Wśród powa- C:iOliU ojc:u 

ne~ odbyła„ zeb:ame, P.ośw1~cone obec- zme rannych, którzy musieli sie leczyć Łóclź, 9 marca. .zW,1kły wypa·delk. Do domu wracał Kazi· 
nei sytuacn. pohty~zneJ .. ~1elu senato- w szpitalach, znajdowało sie 208 cywil (~) Wcz<>d'a;, późnym wieozor-em, na m1ei11z iKowailsllci, zrumies!Zkały w tym eł.o· 
rów wyra11lo zamepokoJeme z oowodu nych i 92 agentów policyjnych. uil. LlmainiOlW&kiego 114, miał miiejsce nie mu. Pil"zed bramą .zaiczepił go ~aki:ś nie· 
ataków, prowadzonych przez niektóre malil'Y osolhnl~k. który zaozął go wyiraźnie 
dzienniki, przeciwko rozeimowi poli- prow,okowaić, ohcąic wywołać awantmę i 
tycznemu. Postanowiono wvbrać de- N . I bóa'kę. 
legację, która pod przewodnictwem se u mer se n sa cy I Gdy Kow~ci nie ireaigorwał l!la za· 
natora Bienvenu - Martina ma oolnfor- . • ' czeipllcii, lecz za.mie.r~ał weriść dJo miesdta· 
mować premiera Doumerguea o zanie- ma, Dliiemaijomy począł pc>!pychać Kowąl 
pokoieniu republikańskiej wiekszości Clefi Rat•ullna •r•ed t•delll Lon.-..nle sk.iego, a w pewnejj dhwilli, wyciągnął z 
senatu. ... .., „ „ W •• lkieiszenii ;ailciś pnzedttnfot i zaanaichnął się 

Sensaoja całego świata K ,_,1 • .11_! 

Wielu senatorów myślało równiet m. ow~iu~o. 
o stworzeniu komitetu specJalnego, zto Myszka - symbol wolnet 1111łoict I ~ tym momea:i.cie, z bramy wyibile.gta 
żonego z wybitnych osobistości. należą Wielka afera senksualna "' Budapeszcle 7-detn~ia córec:.zlka Ko'WlaJ1Slciieigt»; Sta&ia.-
cych do partyj republikańskich i rady- ~:iictz.ąic, że oij1ou ~ozii lllliebeizpieczeńsltwo 
kalnych senatu w celu czuwania nad Zu1telnle ZllllenlOllłl lwarz ! podlbiiegł.a dlo meizinaóom~o ~ ohrwyicii!'a ~o 

Słynny chirurg na usługach zbrcdn!ar1v "a ..,_,t..ft~„ A ... ·--"··-!n. b~..j 'e-1--·'- "-n. 
wypadkami w okresie wakacłi parła- „ ... ~~"· n<:llUJllUlllUl.llli. Y"J. ~ 'UllUIU\. 'l.4ll\. u. 
mentarnych. Cuda WS1t6łczet••I 1119dYCYftY oiiebrzewtOOaiy, te me zrwtróci uwaigi na 

P Ż 9 Trzy artykuły na temat: jak zwalczyć choroby cłiziie:clro, a ~mała W'ils~ała mu u ręki: i ary . marca. ..-~.ń -. .!Jl~---· ł _ -1 · · · --.-1 
· (Pat) Przewodniczący parlamentar .....,,,..muzl!llw~a a Z<t1Uainme ci.'OSU OIJiCU, uue· 

nej komisji śledczej dla wyjaśnienia wy FILM, ROZRYWKI, HUMOR. rzyt z: całe; siły dizieoko w głowę. 
DOtpiiero wtilcltz.s,ic, te dzieWtOzynka zia • 

padków lutowych podat do wiadomości · 1 o obwiała Mę i qpadła, zaJOZął u:ci~ać. Do 
ustalony przez komisję na podstawie nr. . &r..iectka weziwaino iPO\!Iolbowie, lióreg-0 .le 

dotychczasowych danych bilans o- 1 lka ·sttwi diztiił ł b ik • ,„ 
fiai· rozruchów w dniu 6 lutego rb. Oka- 'i odwiózł fą do !;iw: D~~<l~1: !: 
znjc SiQ, że liczba zabitych cywilnych Cena numeru 20 gr„ 16 stronic I ldioono. I ~alk~~ były IPOWOO'Y nieiz'W'ylkłeigo 
wynosiła 17 osób, zabitych woiskowych i :na4J'adu. . 
1 osoba. Rannych cywilnych bvło 627 
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Itr. I N 68 

„, swet tony 

Ameryki Teodora O evelł pd llkowała s nsacy1·ne pamlatnlkl ~0:lę:i.a1~st 1\~~t::s;~rf:~r~zc~::; 
I 'fi 'i w swym głębokim ból·u. Odpow1ed.t dla 

O j ł ·a ~ .A.&&~ · A.r.i, ~,- ,· d · ·· · ~„i ft Pana mam tylko Jedną - Jeżelł czuje . VC: ~ prtt•U •• UllJ Ddu•F ~ e DOE• ••9( Pan, że hłgd~ n!e zd?ła zapomnłe~ ani 
( ) P d t. d I t 1 t k' d. · b . , . . . . p 1 kl . k b H d' t ł ż przebaczyć zonie ieJ postępowama -z rze rzy z es ~ ~ y, ie y wy- c'tJ~ m.u z ytm~ przyj~zmeme się 1 po· og os 1 Ja o Y_ ar m~ zos a ~- to niech Pan lepiej odejdzie. Wspólży· 

raz ,,gwiazda f!l~owa m~ ~Ył Jeszcze -bł a za me rozmai~ym ciemnym .typom I mordowa11y c~y tez popełmł. samobóJ- cie Wasze w tych· warunkach to istne 
wynalez.iony, na_JI'OPUlarmeJszą panną aferz~sto~n. Chciałam sprawdzić te po· stwo, pozbawione są wszelki~. podsta· piekło, w którem stracić można zrlro· 
Ameryki była AhcJa Roosevelt, córka gtosk1. N.1estety, zastałam obraz, który wy, ntuszę Jednak stwierd.zić, ·~ dobrze 

1 

wie i poszarpać najmocniejsze nerwy. 
ówczesnego prezydenta Teodora Roo· k~óry 'Yywoła! we mnie najgłębsze sle stało dla cateio kra1u, ze rządy Jeteli nienawidzi Pan swej tony aż do 
sevtlta (obecny prezydent Ameryki Jest zgors:teme: w ciemnym od dymu poko· Hardinga były krótkotrwałe. Byt to teio stopnia te sam jef widok budtl w 
jego bratankiem), cieszącego się wielką Ju ujrzałam Hardinga w towarzystwie wprawdzie niezły człowiek, lecz . poz· Panu zbrod~lcze myśli _ to niech Pan 
popularnością w4r6d obywateli. . „ oilanych osobników; Na wszystkich b~wlony charakteru i ~iły. woli, _ sw6J zamiar odejścia zrealizuje jaknai• 

W 1906 . roku „ksłęt11lc~ka .Ahcfa , S!olach stały butelka z whisky I walały o~~ladcza w końcu "ks1ętmczka Ah· prędzej, Poco macie się męczyć, jeżeli 
jak ją ogólme nazywan?, poslub1ła zna- su: rozrz~cone karty do gry. cJa . każde z Was zasobna dia sobie radę w 

· n ego P'llityka1 MlkolaJa Longwor.tha, życiu I znajdzie swoje szc•tęście. żona 
zaJmuJącego . wybitne stanowisko p . Ś , . d • ' k B ł • ( Pana weczywiście wielce zawiniła 
wśród deputo~any_c~ amerykańskich. o „,, ZiBDOI arzy za "arem u qar1 względem Niego. Nie wolno jej jedna'k 
~o swełll: zama.~PÓJscm, p, Ahcja zaJęł~ U U potępiać· Pamiętać trzeba o tem, że na· 
&1ę rówme~ Pohtyką i odegra!a w nieJ · na ulłcach stolicy nadsekwańskiej tura srtw-0tzyła nas taikimi, jakimi je· 
dClść powazne, rolę, a to dzięki popular· . . . · . t ś · 1 s czyny poszczegól· 
noścł zar6wno ojca Jak jej własnej (z} Bu1garłk1 car Borys w drodze po• za mm książę Cyryl. Repocterzy czekali s e my 1 n e~aw ze . - • · 

Ob I k 1 t i' k Ali j " • • wrotnej z uroczy tości pogrzebowych w cier,pliwi.e na.u Hey, Cierpl:iiwość ioh była nych Judzi m.aerzyć mozna tą samą ~aar 
ściła ;c~reuk~ ss~~ cpza~iętnłkla wwkfl. Brukseli, z.atrz~ał się w towarzystwie jednak wystawiooa rta dętką prohę. ~ kbą. Bjyći~oz.e, ze ~kostl~powanłie zonr~ 

' t.~ . 1 - · re 1 · cl .i • ' N' · d h · ł k ć yna mn eJ me Wym a o te z ego se• 
?''Ch oplsu•e SW" mtodość i tryb tycia W'BIWI sw o, yry_ a, na ie en aizien w iew1a oino, czy ca.r c c1a ptzecze- a 1 b h 1 d k i p . u M . e 

.1 ' „ · p .a. D B kt6 b ł .i.-! 'k t ... · k · p · ca u c ęc o uczen a an . oz prowadzony wówczas w Białyin Do· M'yl#u. a cara orysa, ry przy y UJL1enn11 a.rzy, czy eL; - Ja p1sze " aim • d . b l . kimś . tłuma· 
mu I dlO mHcy Francji incognito, zare!ter\VO• Sok" - zamierzał zakuip~ć carły s1klep - powo o'1ana I y a ~~, meny woli 

'._ Byłam córką naJ1>opularnle1szego w~~ były a,parla.me-nty w .hotelu „Maje· dość, te pe>zoatał w m•a~y~ic godtinę i• ~f :n~: ła~ł~ S:~ci~~~ć. sN~ moż· 
prezydenta pierwszą dziewczyną któ· S:Hc . kwadrans. - Po poczy;n1e.nm z.akUJp61w, . j g . b I j . t iać 
ra od cza.Ów sławne) Neil~' Ora~t po· Pomiltllo wszelkich usiłowań, carOWl z1116w usadowił się wiraz z brart:e1m w au• n~ Je zj atem b edzakpe _a~y: me t po ępni·a' 

8 ·„ udało -i. •acho ać • „„ tn 0„tt.lt ·· · J. •• d h t 1 · · k ·k me ·tna a.c po u e !ei pos ę.powa . 
lawlła się w Białym Domu. Zdawało ni... P"'l • w w„Ao c .....- a, cie i w.r11c!I!: ·o . o e ,u, ma~a,c J!I o es or- Niemniej jednak pie:klo ból.u i udiręki, ja· 
ml si„ Iż cały śwfat należy do -nie -I Gdy zeszedł rano wraz z bratem do hol· tę cały sztab dz.i~.ni1karzy. k' .. ł p . ołi' tak 

·u ••• ' 1 · ł g d · i.k N · h i w ł , , ty h t ~ · h · t ł ie przysporzy a anu, me pozw 
opowiada P· Longworth. I :1• u1rza rupę zit;nn .. arzy. a 1:c w . . ytrwa osc c os: a1 ~rt~c nie zo~. a a rychł-0 zaJ>omnieć o wszystkiem l 

Ody Alicja Roosevelt wychodziła Ciok, .Bocys skrzy~ił .s1ę. W1diocZ1I11.e, z~· n1e.sitety ~na.groclz°'!1a·. Car o~ówtł ka wskrzesić miłość w mlej.scu obecnej 
zamf\t, otrzymata oczywiście olbrzy~ .W:óc1ł ostr~ na pięcie. i b?cz.nem wy1· teg~~cztue udzle~en1a Jm w~adu. ~.u· nienawiści Piekło Pana udręki stanie 
mia. ilość prev•ntów s'lubnych Między ściem opuścił hotel. Ntez.razeni tem re· sleh Sdę zaclow°'ll'łtić wv.słucha.nt·eitn o. bc7al . . · lb . ·e kaz' dego 

" · t l' k' · „ · kt6 § • d · ł · · · · się coraz gorsze, a owi m 
Innymi była obdarowana przez szereg por erzy, V:Y'S'Z i .z.a .wys.o mu goscm1, . 1· nego o w.i.a czen1a, z ozooeg~ w i.nuenm , mężczyiruę który z.bliży się do pańskiej 
władców zagranicznych, w tej liczbie rzy ~edll~ do niebi.e.-s~1ego aut.a carskie- oBrysa p.rzet poiSła ~uł~a.r~k.i~.go w Pa· I żony, będŻte Pan podejrzewać, a ter· 
i króla angielskiego, Edwarda VII, któ-

1 
io. Oz:ien111.karz~ za,1~h dw~ ~.to1ące prz,ed : rytu, .Batałowa, kto ty l>o~.ł~rmow_al , o r mln powrotu jej byłego kochanka, 0 • 

ry przysłał Jej złotą tabakierkę, pokry- n~tele0m samochody 1 udah się za nle~1~ li po•hyc1e cara B1>rysa w Bel~i 1 pirzy1ęcn1. tworzy na 00. wo wszystkie zasklepione 
tą niebieską emalją. ki~ a.utem. RozpOczau się pra~dz1wy go p.r.zez. ~rezydelljla ,Firanc'i: zlekka rany Pan powinien zaipomnieć 

Podczas ~wef J)Odróty J>O~lubneJ Ali· wyscłg po calem mi~cie. Wres~.cie szo· w. o·fiioe1a1!1e~ o~"':1ad~7emu, poseł buł o swych nie<lo-ścigtych marzeniach i nie 
cja Longworth spotkała się z królem fer caira . zatrzymał st~ przed ieclonym z I ~arsk1 na.d~1enił m. 1111., tiz cair Bo.rys ~a· szukać zemsty. N~kt z nas nie jest bez 
Edwardem 1 otrzymała zaproszenie na eleganck11ch ma~azynow na rue de la był w Paryzu ca!ą m~sę przedamotow, winy i dlatego nie wolno nam nikogo 
śniada~ie na jacht królewski w Kilonji. Palx. Borys wa.z.edł szybko do wnętrza, które b~rd.zo ucieszą ie~o mał:tonkę. potępiać. Jeżeli jest Wam źle r~1em -
Na śmadanlu tem był również obecny At , . I k • d • niech każde idzie w swoją stronę· 
cesarz niemiecki, Włtheltt1. „Kslętnlcz- B 1er. ma ars I" na DIB morza Smutna Lttsla z Lodzi. - Zupełnie 
ka" opowiada, it król Edward byt .bar- . . ~.„ ·"' li~ stusznie drogi.e dziecko, winna Pani 
dzo miły, sprawiając przytem wraże· Słynny malarz angielski, w kostjumte nurka, zaopatrzony poprosić o wyjaśnienia naglej 'Lmiąny. 
nie człowieka, obdarzonego niezwykłą w spec•alne przyrządy, uwiecznił na płótnie tajemnice śwla• Być może, że miłość Jej narzeczonego 
siłą charakteru. Wilhelm zdradzał Jakiś 11 nie była dOść silnie ugruntowana, a mo-
dzlwny nlepokóJ, który w połączeniu z ta podwodnego ze jest to natura lekkomyślna. czło· 
wybitną gadatliwością działał męcząco W r.011dynie otwarto niadawno wy· płótna i palety spuścił się na dno mors- wiek, który pierwszy odruch swego 
na jego rozmówców. Wypowiadał on stawę obrazów, która wzbudziła ogro· kie. serca bierze za poważne uczucłe i oczy 
naprz. swój sąd o Jakiejś sprawie, a po mne zs.intercwwtinie wśród szerokich Zaopatrzony w doskonały transpira- wiście ponieważ tych odruchów serca, 
chwlłl przeskakiwał na inny temat, jak inas public:zności. · Obrazy te bowiem tor mógł ekscentryczny ten artysta może być wiele, zmienia często obiek· 
gdyby zamykając dyskusję nad pierw- makwnne były przebywać pod wodą po kilka godzin ty swych pOżądań. Nie dziwię się, że 
szą sprawą. na dnie morskiem dzie11nie· Pani przy swych 19 zaledwie latach 

O pierwszych latach „suchego re.tł· I przl' 1.lst:.wiah\ po większej części iÓŻ· . W oiągu 6 miesięcy wykonał on nłe umiała się na tem Poznać, W kiaż· 
mu" „kslę:tniczka Alicja'' pisze: - Je· ne dziwy m:irskiej ilory i fauny. kilkadziesiąt płócien, które erą kolosów dem raizie d:rogie dlziecko, lepiej, że sta· 
żeli wprowadzona została prohiblcja1 to Malowidła te odznaczają się cud0w- oraz oryginalnością motywów fascynu- to sie to ter~, aniżeli później ,w cza· 
całemu narodowi świecić. powinni byli Dl:\ kombinacją barw stosowanych z Ją widza. sie gdy by1ibyście Już związani węua· 
przykładem mieszkańcy Białego Domu, wielkim znawstwem i umiarem. Całość Pritchard opowiada, iż rzadko kie- mi małżeńskimi. RIOdzina?„ znajomi? .. 
a w pierwszym rzędzie prezydent. - czyni wrażenie jakiegoś wyśnionego dy był zupełnie sam w swem „atelier", ależ drogie dziecko, przecież nie zech· 
Tymczasem nie działo się tak ani za krajobrazu, cpromienionego nieziems- gdyż odwiedzały go bardzo często róż· clałaby Pani łamać sobie tycia dla fał· 
rządów Bardlnga, ani Coolldge'a, ani kim światłem. ne szyweJ ambłcn? Riodltinie łatwo wytto· 
też Hoovera. Białym krukiem był de· Wykonawcą o•.vych tchnących :1ic- płazy i ryby, przyglądafąc się z wielką maczyć, że ?O W\Ul.Jemnem bliższem po· 
putowany, który odmówił wypicia alko przeciętnym artyzmem obrazów jest cłekawośClą Je10 pracy. znaniu się, doszliście do wniosku, że 
holu, gdy mu go zaproponowano". znakomity Gości" swoich którzy byli zresztą charaktery Wasze się nie zgactz~Ją t 

Mąż Alicji, ,Miko!aJ Long'Yorth, był malarz angelskl, Zala Pritchard.! bardzo ziemi mod~lami uwiecznił arty- pOstanowll~ścle s~ę roze~ć· ;e ~~\ t~ 
gorący~ przeci~nlkiem prohibicji, nic Artyst, tego od najmłodszych lat ciąg· sta na jednym z najpiękniejszych obra- ga L?siu mechż si~ zbytnio - ip • 
tedy dziwnego, 1ż pisze ona dalej: - ' ". 1 .1 j 6 t t 1 óź . . Cl() się stato. ycie pirmnos1 nam me-
Radziłiśmy sobie ,jak się dało. Kupo- nęł~ z Ja ~~ś ~agnetyczn~ s.1, ą ~or~e. z w, za ry u owanym P me~. Jedndkrotnie tyle przykrych niesipo· 
waliśmy winogrona i robiliśmy wino. totet, naucz~l się on 'Y dz1ecmstw1e Je~ „Zaczarowany zamek • .

1
dliłanek, a trzeba Je Jednak Jakoś prze· 

Przez pewien czas miełłśmy aparat, na szcz~ . dobrze .. pływa~ 1 nurkować, prze Egzotyczny artysta sprzedał cudow· trwać. Nie można zaitamywać się za· 
którym służący nasz przygotowywał bywaJQc długie chwile pod wodą. ne to płótno amerykańskiemu miUone· raz pr.zy pierwszem nieipowodlz.enLu ży· 
z soku pomarańczowego zupełnie zno- . W ten spos~b. podpatryw~ł. on ~y- rowi za skromną sumke.„ cłowem. Trnchę więcej hartu ducha, 
śny dżin. w piwnicy domu urządzillś· cie f~u~y morsk1e1, ~tóra późmeJ słuzy- stu tysięcy dolarów. moje dzieicro 
my sobie prawdziwy browar. Parnię- łtt. ffiu ttleJetłhok!:dtt11e jako trtot~\i/, czy K . łt • , 
tam, iż podczas konferencji rozbrojenlo- th tło d_o obrazu. ilbtny dla m~tek \VB Pan„11 
weJ Balfour który został następnie lor- ~Y me .wypływ~ć zbyt szy~ko ~a tł U Y 
dem wł le ' bi I h łłł" tJow1erzchmę przvw1ązywat sobie Pnt- . 

N' J lek e so e ntasze P wś 0
1
c wa · ~chard do nóg w.orek z piaskiem i Francuzi otaczają maciert:yństwo najczulszą opieką 

ac e awsze us ępy po w ęcone są • ( . . . · 
prezydentowi Hardingowi i jego żonie. opuszczał się w głębiny, ~) Fr~ncuzi - l~k wiadomo - ota- począć~ poprawić ~oaletę I t. p, .Do użł'! 

- To dziwne, iż z łudzi, których nie ~dzie przebywał tak długo dopóki mu czaJą naJczulszą opieką maclerzy~s~~o. ku takich matek Jest w każdei chwili 
obdarzałam zb.ytnią sympatfą, naJcześ· tchu starczyło, poczem odcinał ciężar Pod. tym wzglę~em ~ęka w rękę m1cJa~ b~ipłatn!e mleko, rozdawane prze~ spe­
cieJ stykał mnie los z Hardingami. Je- rzymanym zawczasu nożem i wydo- tyw1e rządoweJ Idzie inłcJa!YWa pry- cJalne s10~try, wchodza.ce do kazdego 
szcze w 1913 r., kiedy HarcUng przybył sławał się z morskiej toni. 'Yatna. Jednym z bard~o uzytecznych przebywaJącego pociągu. 
do Waszyngtonu Jako senator, oboje Pierwszy swój obraz podwodny wy· srodków ochrony mac1erzvństwa Jest Następnie przybyłe z niemowlętami 
bywali u nas bardzo często, przeważ- konał artysta w pobliżu Tahiti, gdzie praktyczna inowacja, wprowadzona nie matki kieruje się do kabinek, w których 
nie po to. by pograć w poklera. Była t~chęcony wyjątkowem ukształtowa- d~wno na próbę na dworcach parys~ lokują si~ wygodnie i pozostają tak 
to ulubiona gra Hardinga. Hletn dna morskiego postanowił sobie kich.. długo, póki radejdzie następny pociąg, 

Przypuszczam, iż publiczność zna- łim urzadzić Biorąc pod uwagę, te podróżujące lub też, wypoczęte i odświeżone uda-
jąca wielkie przyjęcia oficjalne ;, Bia- atelier malarskie. z małemi dziećmi matki mają do prze- ją się na miejsce przeznaczenia ~wego 
lym Domu za rządów Hardinga, nie Mieszkańcy uroczej wyspy zako- zwyciężenia liczne trudności i nie"Wy- w Paryżu. 
wiedziała nic o tem, co się dzialo w chani bez . miary w oceanie nie dziwili gody. „Towarzystwo opieki nad dziec- Obol< każdej kabinki umieszczona 
prywatnych apartamentach prezydenta się bynajmniej tym egzotycznym po· klem" .. ptzy wspóitdziale znanej orga- jest kuchenka elektryczna, na kt6rej 
Pewnego razu, kiedy w balowych są· czynaniom. Pomagali oni chętnie arty- 111zacJ1 „Kropla mleka" urządziło na mioda ł1ici tka może zagrzać mleko dla 
lach odbywało się takie wielkie .przyje- ~cie do zrealizowania jego zamiarów. wszystkich dworcacH paryskich po- dz!c.cka 1 t. d. 
cie, jeden z przyjaciół Hardinga zapro· Pritschard wynająt więc barkę oraz 1;1ieszczenia „dla matek'', składające się Za korzystanie z owych kabinek po 
wadził mnie do gabinetu prezydenta. k'ostjum nurka I zabrawszy ze sob <1 •z szeregu oddzielnych kabinek. w któ- bierana Jest minimalna opłata. 
Słyszałem coś niecoś o tem, iż zarzu- ~peejalnie spreparowane staluRi orn.7. ,·ych matka wraz z dzieckiem może od~ -· · 



. Dokąd pójść wiaczoram? 
TEATRY. 

TEATR MIEJSKI: - o godz. 8.45 wiieczoxem 
„Towariszcz". 

TEATR POPULARNY (Ogr<Młowa nr. !8): -
o god.z. 8,3(): _ „Szczęśliwej PodTóży", 

TEATR „ROZMAITO$CI" (Cei;:ielnlana 27) -
„No, no, Nanette" -

KINA. 
CASINO: - „Pa.pryka". 

GRAND-KINO - „Sztuka życia" 
MUZA: - 1) „Maeka:rada Miłości" i 2) „s.o.s. 

Góra Lodowa''. 
ROXY: - „Bunt Małygillla" 

CAPU OL ·- „Manowce miłości", 
CORsOs - 1) „Serce o.lbrzyma'' I 2) ,,Córika 

pułku". 

Str. ł 

'' ' • 'j•I' : ·.-:'.'[~"'..: 
. „ . ~. 

:~:~~~~~;;~·~! ~;~:~:~:~.·~::„IM· t o· o z· w R o K u 1 a 3 4· RAKIETA: - „ŻC>na na Jedną noc", . 
SZTUKA: - ,,Pami.a Josctta - mooja tona''. . 
ZACHĘTA: - L „Urwis z Hiszpanii''. II. „Dziw-

ny Dom',. 
PALACE - „~wiat należy do ciebie ... „ 
METRO - „Przygoda na Lido". 
ADRIA - „Przygoda M L'.<lo''. 
OśWIATOWY: - 1) „W taijnej .J:użble" 1 2) 

„W dałe•ki świ:at''. 

Przed stu laty była ori·a nędznem osiedlem 

lnteresuj~ce · dzieje riarodżin stolicy . przemysłu włókienniczego 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA. - Wystawa 

d.rzewocytów p, n. „Sowie.ty i PoJ51ka". 
Łódź, 9 marca. do metra odległości od granicy-Łódi 11 listopada, a cukiernia. mieszcząca się 

Niema drugiego miasta w Polsce, po tej, a Wrocław po tamtej stronie. w tym domu, niegdyś była 
które choć w przybliżeniu miałoby po- Porównanie tych dwuch miast, któ- PIERWSZA CU~ERNIA ŁÓDZKĄ. 
dobną historję rozwoju, jak Łódź. Wąt- re mają jednakowe geograficzne poło- Rok 1834~ a więc równe 100 lat te­
pliwe jest nawet, czy znaidzie się dru- żenie i jednakową liczbe ludności nie ~u, był okres~m przełomo~ym w ży­
gie ta kie miasto w Europie. Wszystkie wytrzymuje jednak zupełnie krytyki.-

1 
cm nasze~o mias.t.a. Od teJ por~ Łódź 

osiedla ludzkie mają _poza sÓba wieko- Ale pamiętać należy, że gdy przed 100 : zacz~ta się. rozw13ać w błv~ka~1cznem 
wą historję. Łódź wyrosła jak za dot- Jaty Wrocław był już potężnem, pięk- t~mp1e. Kazdy r~k przynoslł kilka ty-

Krwawa tragedja 
miłosna 

Zabił tonę, a potem odebrał 
sobie tycie knięciem nem miastem. Łódź dźwigała się dopie- s1ęcy nowych m1eszk~nców. W roku 

RÓŻDŻKI CZARODZIEJSKIEJ. ro z powiiaków. _ 1905, g~.Y l::ó~ź prze~ywała gorączkę 
Lipsk, 9 marca. 

(t) W jednej z miejscowości pod 
Lipskiem rozegrała sie kr wa wa trage­
dia miłosna. 25-letni rolnik Muesa po­
kłócił się ze swą 20-letnią żona. W pe­
wnej chwili dobył rewolweru i strzelił, 
kładąc żonę trupem na mieiscu. Po do­
konaniu ~abójstwa odebrał sobie życie. 
Przyczyną tragedii była zazdrość. 

Przed stu laty narodził sle w Łodzi . rewoluci1, mtehśmy juz 350,000 mlesz· 
Przed stu laty zaledwie bvla to ma- k • ó · k · 

len'ka osada, 11'cząc'a trzy tysiące mie- PRZEM.YSL ŁÓDZKI. anc w, a w pierwszym ro u ?'omy, 
w roku 1914 - 500,000 mieszkanców. 

szkańców, a dziś jest miastem - olbrzy- Dawniej, w małej osadzie, produko- Dziś stoimy na drugiem miejscu w 
mem, zaludnionem przez 613,000-ną wano bawełnę wyłącznie svstemem rę- Polsce. Na trzeciem jest Poznań, pó:t-
rzeszę. kodzielniczym. Przed stu laty przybyli niej Lwów, Kraków, Wilno, Katowice, I 

Każdy dziesiątek lat znaczvł dla na- tutaj Lublin, Bydgoszcz 1 t. d. 
szego miasta więcej, aniżeli dla innego pierwsi koloniścł. Długotrwały kryzys zaważvł mo-
caly wiek. Powstawały w błvskawicz- pionierzy przemysłu lódzkiego i bu.do- cno na rozwoju miasta. Zahamował na­
nem tempie nowe ulice. nowe budowle, wniczowie · naszego miasta i rozpoczę- pływ ludności i spowodował nawet od-

SamOIOt bojowy, powiększała się liczba ludności. Miasto ła się energiczna, wytężona praca. - pływ. W przecjwnym wypadku - kto 
. rozrastało się w szybszem tempie, ani- Produkcja bawełny wzrosta w tvm cza- wie czy nie dogonililbyśmy, a nawet 

ktory mote pom1eśclf 36 os6b żeli można było nadążyć z wszelkiemi sie w ł'~odzi z 48,000 do 600.000 łokci .- przegonili Warszawy. (i) 
Londyn, 9 marca. n~ez~ędn~mi u!ząd~eniami. . Czvż dzi- I wtedy właśnie zrozumiano. że miasto ••••••••••••••• 

(t) Wojskowe lotnictwo angielskie wić się dziś mozna, ze _Łódź Jest tak za- nasze ma przed sobą przysztoś~ ogro-
otrzymalo obecnie nowy samolot. Jest niedb§lna . njetad a. ~ r ~ • ' ' . . • 1;; X Wzrost cen 
to największy samolot łJojoWV' świata. Iest r~eczą 6ar ~ cieką wą. porów- 1tzeb sob fe 1tprz:vt łh~ł . ''21 .'.. Ło- ' '"~ .-
J~st on. w stani7 zabrać 36 _ludzi ~alp; ieti.qiś.l : ~W~cll..mil\~~~.oG)awia 1 ~94_zł: ~zi ma.c~'ł~ślW wQ.wc~ą.s, tvL~Pi. ;łei , na targowiskach łódzkich 
g1, posiada kabmy do spama. aparaty To port5wnanre me ieśt bvnaimmeJ 700 ROBOTNIKÓW Lódź, 9 marca. 
tlenowe, stację radiową i szereg innych przypadkowe. Niewielu chyba ludzi • (it) Dziś rano na targowiskach miej-
udoskonaleń. Samolot jest w stanie za- wie, że Łódź była maleńkim karzetkiem skich zanotowano, po dłuższej przer· 
brać benzyny na przebycie 2000 kim. Łódź i Wrocław leżą w jednakowej co · wobec takich miast jak Zgierz. Ozor- wie, wzirost cen artY+kuMw spożyw· 

Czyhali na życie konkurenta 
Wyrzuty sumienia nie pozwoliły ,,najemnikom" 

dokonać ,,mokrej roboty" 
Lwów. 9 marca. korzyść Feldmanów. 

Bracia Feldmanowie, właściciele skle Od pewnego czasu Reiter zauważył 
pu i urządzeń l."IZetniczych przy ulicy podejrzanych osobn~ków krzątających 
Rzeźnickiej 36, postanowili pozbyć się ,się koto niego. Na zapytanie w jakim 
firmy konkurencyjnej, prowaidizoneJ celu to czynią, wyikonawcy morder­
pr.iez byłego kh współpracownika Izra- czych planów zwierzyli się przed nim, 
ela Kriegera (na Bajkach w.). że d:ręoz.ą ich wyrzuty sumienia i nie 

Woźnica Feldmann Reiter otrzymał lmogą zabić niewinnego człowieka. 
polecenie porozumienia się z odipowied- 'Reiter zwr6cH się do policji o unie­
nimi ludźmi, którzyby się podjęli ,,mo· j szkodli:wienie przeciwników czyhają­
kreJ roboty" zgładzenia Krtegera. które- cy.eh na jego życie. 
go finna coraz lepiej prosperuje na nie-

Przez nieostrożność zastrzelił przyjaciela 
Sąd skazał piotrkowskiego ·muzyka na 1 rok więzienia 

Piotrków. 9 marca. w klatkę piersiową, powodluJąc natych-
W swoim czasie, w za1dadzi'e fry- mlastową śmierć. 

zjerskim przy uł. Kiraikows:klej 1, wyda- Niefortmll11t1ego muzyka osadzono w 
rzyt Siię tragi~zny wypadek. Muzyd( p. areszcie. Zarządzeniem prolmratora zo­
Zenon Krochmalski, wYstrzatem z re- stał on zwolniony do rozpraWY sądlO­
wolweru położył na miejscu trupe:m wej. 
swego kolegę, s1.11bjekta fryzjers1dego Obecnie sprawa ta znalazła się na 
Builogjusza Bauera. w-Olkaindzle sąd1u okirę.gowego w Piotriko-

Przyczyna tego tragiczinego wypad- wie. Osikarżcmy przyznał się do ~tJY, 
ku była nastę·ptijąca: Krochma:lsld, z.na- podając za przyczymę nieumiejętne ob­
lazł się pewnego dnia w posiadailliu re- chodzenie się z broruią. 
wolweru. Udał się do zakładu fryzjer- Sąd pod przewodn.f.ctwem sędziego s. 
skiiego pr:iy wl. KiraJ.wwskiej 1, gidzie w o. Pietruszki ~kazał Krochmalskiego na 
d!arakterze subiekta prncował Bauer. I rok więzienia z zawieszeniem na vrze-

cia.:f{ lat 3-ch. 
Chcąc zaimj)Ollować koledze i zm.aj-

d ującym się w zakładiz.ie gościom swym 
lśniącym nabytkiem. wyjął go z k;iesze­
nd i począł ładować. \Vprawd!Zlie z ust 
kHku gości padły słowa ostrzegawcze, 
K, ..,chmalski jednak nie zważał na nie 
i wtedy stało się nieszczęście. Spowo­
dował wystrzat. K.ulla u.godziła Ba1t1era 

ł.ODZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

W dniu dz~siejnym o godzinie 8.3(} wiecz. 
dana będzie komedia w 3·ch aktach P. t. „Ko· 
bieta, wi1110, dancing''. w reżyserii Ka~jmierza 
Opalińskiego. 

I 
ków, Aleksandrów i t. d. Podobnie Jak czych, a równocześnie slabsziy dowóz 
dziś mieszkaniec tych mieścin orzyby- żywności ze wsi okolicznych do todzi. 
wa do Łodzi, z,adowolony. że z zapa- Ceny kształtowały się przeciętnie 
dtego kata przybył do wielkiego mia- o 10 procent wyżej niż w ubleglym ty· 
sta, tak -samo wówczas gociniu. Szczególnie podrożało maslo i 
MARZENIEM KAŻDEGO LODZIANI· mięso. 
NA BYŁO ODWIEDZENIE •• WIEL- . Słaby dowól, k;01y :'vwdopodo?-

KIEGO'' MIASTA ZGIERZA me wywołał tę urozyz.nę, ttum3.~zy się 
• fatalnym stanem dtół( pod:rnes~k1..:h, na 

Życie w Łodzi byto wówczas nędz- których w bieżącym !ygodniu panuią 
ne. W roku 1834 w todzi bvło zaledwie istne roztopy. 
trzech lekarzy, dwie apteki I Jed~n ma: Kontrola odb·1orn1·ków 
ły szpitalik na 50 łóżek. Do JedyneJ 
szkoły powiatowej uczęszczało 100 U·. radjowych 
czniów. Poza tern mieliśmy sześć szkół _ _ _ 
·ludowych i dwi szkoły niedzielne, dla rozpoczme się wkrótce w Łodzi 
mlodzieży, pracującej w ciągu tygodnia Lódź, 9 marca. 
zarobkowo. (it) Jak się dowiadujemy, w przysz-

Trudno sobie poprostu wvobrazić lym tygodniu rozpocznie się w Łodzi 
jak spędzało się czas w Łodzi. O roz- skrup'ulatna kontrola odbiorników ra­
rywkach nie było mowy. Stałesw teatru dJowyich, celem sprawdzenia czy wszy­
nie było. Wędrowna truoa aktorsfa scy Posiadacze mają zarejestrowanr 
przyjeżdżała do nas raz na rok. lub raz odlbiorniki i oplacają ustalone kwoty m 
na dwa lata. Jedynem miejscem. w kt~- r.z.ecz dyrekcji poczt. 
rem .skupiali się wszyscy w wolnych 'Radjopajęczarstwo będzie surowo 
od pracy godzinach, byly KLUBY CE- tępione. W razie stwierdzenia, iż ktoś 
CHOW. W calem mieście bvTa tylko posiada radioodbiornik bez zezwolen 

Jedna cukiernia cały sprzęt rad.łowy łącznie z aparatem 
i 7 zajazdów. zostanie skonfiskowany, niezależnie od 

Ody dziś powędrujemy na Batuty, wysdkiej kary pi'eniężnej, jaka: nałożon 
na te uliczki, które składają sie vt cało- zostanie na radjop.ajęcza:riza. W interesiE 

więc wszystkich, którzy dotąd nie za 
ści z małych, drewnianych partero- reJest.rowali swych odbiorników leż1 
wych lub je<lnopiętrowvch domków - aby uczynili to jesz.cze w bieżącym t),­
uirzymy Lódź taką, jak wyglądała ona godniu. 
przed stu · laty. Tam. 

NA BAŁUTACH NARODZIŁA SIĘ Konfiskata kokainy 
WLAŚCIW A LÓDŻ. • sacharyny 

Ody koloniści zaczęli przvbywać Katowice. 9 marca, 
do miasta, pierwsi oni o'dważvB się za- FmJkcj·onarjusze straży grank.z.nej 
mieszkać na pustkowiu - tu, gdzie skonfiskowali u W1~ktora Jonasa 1.880 
dziś ciągnie się ulica Piotrkowska. - gramów przemyconej kokaLny, wartośc' 
Wszystko bowiem koncentr-0wało się 3.500 zł. Pozatem ~a·trzymani zo tal 
w dzielnicy staromleisldej, przez śląską straż gTa111Iczna. Kalma 

Jednym z najstarszych domków łódz- Nitiasz, za przemY't 6 kg. sacha1ryiny 
kich jest posesja na Placu Wolności, Róża Silbigerowa za przemyt 350 za­
dawnym Nowym Rynku, u zbieg;u ulicy palni-czek. 

. . 
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l(ról zakrzyknął tak do zgrai~ 
- Umba, umba mona U5kll. 
Co na polski się tłomaczy: 
Zaraz upiec przy ognisku! .•• 

8eDSO.CUiRIJ- Jif m , -··- -,ll~p~r~8SU" S nofłrodarni 
Ser Ja dźl'i991~fa Prawa autonk.ie za.s-tm:etioa.e. 

I Pręży mięśnie 11.asz d~t.ektyw, 
Rwać chce więzy - nadaremnie, 
- Oj, niedobrze - myśli sobie, 

J Zaraz befsztyk zróbią ze innie„. 

Już ogarnął ~zarnycb djabMw 
Szał przed ucztą opętai1czy 
A czarodzl~i. wielki Kall 
Przed ogniskiem ·solo tańczył· 

A Medorek? .. Obok pana 
Z zatroskaną usiadł miną 
Widać - cierpi - dzielny szczeniak, 
Bo mu z oczu łzy wciąż płyną!„ 

(Dalszy ciąg jutro). 
====~----,.~~~~~~~--Rasputin znowu na wid·owni ~. 

Sensocgjng proc:es -w l.ondgnie Bohater 
Upiorny mnich, demon carskiej Ro- Przy natłoc,zonej sali rozpoczął się Samowarczyk kocha pamiq Mal:włnę, Bo teł 

KTO URODZIŁ SIĘ DŃIA 9 MARCA sji - Orisza Rasputin stał się znowu monstr.e - prÓces, w· którym zeznawali: panna Malwina jest naprawdę młoda i ładu. 
Marzycielski, a przytem namiętny - lubi przy- sławny w związku z sensacyjnym pro- morderca Rasputina książę Jussupow, Nogi ma jak baletllica. I w011óle. Nic:zeio. 

rode I zwierzęta. cesem ~ądowym, który się . odbyl w hist?:rycy, którzy ?adal~ dzieje carskiej Djczego,„ „ 
Jest bardzo bystry i badawczy, obdarzony Londyme. I RosJI, attache WOJSkow1, aikiredytowam Pewnego wieczOl'U Sam.owarczyk udał "' • 

kryty~znym Intelektem - i może dzięki tym. . Kto i ~la?zego ,za~oirdował . ~aspu~ 1 pt'zy rządzie carskim i wielu innych.. 

1 

piękną Malwdną do parku. Chcieli ru ~ 
właściwościom osiągnąć dobre stanowisko czy tm.a? W Jaki sposob ~ 'Z czyJeJ ręki Jak grom uderzyła w salę zeznan~e wieczór bez świadków, Usiedli Dll ławce. 
w służbie państwowe) czy też w wojskowości. zgmął rozpustny mmch? Dotychczas Jak grom uderzyło w salę zezname I _ Malwino, bogdanko eerca mf4o, powłedl, 

Okazuje doskonałe zdolności praktyczne _ J;>Y~IQ ~lele. n.i,~dokładności odnośnie nie, które wywołało olbrzymią sensację, kochasz mnie?.„ _ pyta samow•czylł. 
zwłaszcza w kierunku pracy społeczne) 1 ma smierc1 „Gnszki · Bylo wiele momen- - Zostałem zaproszony przez Pu- - Kocham„. - odpowiada tłodkio lkromu 
duto wrodzonego entuzjazmu, dzięki czemu mo- tów niejasnych, zawikłanych. Obecny ryszJdewicza, bo miałem zamordować dziewczę. 
że osiągnąć dobre rezultaty I alfo przywódca proces w Londynie wniósł dużo świa- Rasputina! - OświadC;ZYI świadek· Sam.owarczyk tuli ł• do siebie. o.. hllł clo 
polityczny tub ag.ltato.r. tła i przypomniał awanturniczo - sen- . Przebieg proc·esu, sensacyjne ·zezna- siebie Samowarczyka, ICsię.tyc łMML Jqł 

w sprawach pienlężny~h nłe Jest zbyt ostro. sacyjne przygody potwornego mnicha, "nia świadków i . motywy s:kazującego poetycznie i nastroJowo.„ 

żnym 1 nieraz popełnia pod tym względem po- któiry usidliwszy carycę odgrywał po- wyroku znajdą Czytelnicy w 10 nume- - Ach, Malwino„. _ wzdycha s.moww-
ważne błędy. Nie można powiedzieć 0 nim, aby ważną rolę w polityce_ carskiej R?sji... rze !,Panoramy" .. . Poza tern numer. ten czyk. 
był toi ~ł1>W.~k Qjego,d,ny zauJania _ ale Jego , _ '.floces sądowy wytoczyła Wl~lka _ z.ą,W\~ra sensaf~Jną ,Js~espo!lde~cJę_ z. , , ,::- Nie trajluj, chorobo, tylko ~ clo '6r7 
wspaniałomyślność 1 szczodrość Idzie nieraz kStęz~a .Irena. Aleksandrówna, małz?n• -B~tlapesztu p. L · ... Are~a sek'śua~n~ , Wy- i bastcitr ~ rottl~a .tę nagle taż obok niepn:y• 

zadaleko. ·~ k~ J:s11ępi~~ fel~~s,a Jussup~~a:. .. ~kar_z..ac· 'Ylad .ze· sryn_n:wn §"}V~~zdorevi -' Ch7,v,~- !fm~! głos I z mroku wyłania się groźna~ 
Duszą Jego mlotaią silne qamlęłtloścl. Łatwo W}ltw~;mę- ffl~ą ·:IM.lffi"o ·•{fofdwtn ie~ełn. sensaćJę. ~r~~una!b.ą .i ~~~'Cago Tzeifmiewmn "1rolweftnt-w-ręku. 

unosi się gniewem. Mayer o to, ze w ftlmie . wyproduko- „~iękn~ All - mdyJska tru~izna . , oraiz Malwina struchlała. 
Czego się strzec winien? wanym p11zez tę wytwórmę P. f. „Ra- wiele ciekawych nowel, obfity dział hu- Samowarczyk - Jak wytef. 
Aby Jego kłótllwa natu;a nie była powodem siputin" została oi:ia zide_nt_Yfikowana z motu i r.ozirywek umysłowych itp. itp. Rzezimieszek zbliZył llę .i łypł~ ocsyma s 

antagonizmu, laki moż~ wzgfędem niego budzić kochanką R.asputma, księzną Nataszą. · Cena numery 20 giroszy. ~k) poea c:nrnej maski, kn:ykn-'= / 

się w otoczeniu - co może doprowadzić do - Forsę dawaj!.„ Czego Ilią gap111z?„. Not„. 

wstrząśnień życlowyclt •. Brak wewnętrznej bar- Hol Io• . Tu ·radiiot - Ja. •• ja.„ nłe„, llNllll,„ forsy. 
monll może w ten sposób zemścić się na jego ~- ·• · :tJ < - To zegarek dawaJI 
życiu. PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 19.40-19.47: Wiadomo$ci ~ootowe. - Ja.„ Ja. .• nie„. mem- zegarka. 

Co mu grozić może? . POLSKIEGO RADJA. 19.47-19.55: Ikien111ik wi.ecz.omy, - Bez zegarka na ulicę wychodzisz, ła.uCo 
Przedewszystkiem - bolesne rozczarowanie 7.00-7.05: Sygnał c~u I p<i:eśń „Kiedy ~ 20.00-20.02 '. „Myśli wybrane". . I Jedna?!„. I to !Ólt cl:dentelman nazywa, kańo-

1 przejścia uczuciowe. Pozatem - mogą mu gro 7.0~~~: Zl~~'Sltyikia. 20.02Ai;~·;5s~t=ę muzyc.mą wytłos1 dT. I. nanu łachmaniarskłl ••• A papierośnicę muz?1 ... 

zlć niebezpieczeństwa od broni siecznej - wo- 7.25-7.35: Muzyka z płyt. 20.15-2Z.40: Koncert ~ymfo111iczny z . Fiiaha1rm01I1)i - Jestem.„ ntepalęcy," 
bee czego nie powinien się na nie narażać. 7.35-7.40: Dzienniik poTann;. WarszatW1S1lciei. . Wykonaiwcy: Orkiest.m fil- - To co?.„ Z niczem, psiakr.w, oclefcłę?-

Kobieta dziś urOdzona jest przywiązaną do 7.40--7.55: Muzyka z płyt. ha.rmoo,!czna .pod dyr. Em~La Coopera, - warkn-' rzezimieszek i spojrał na pi~ 
7.55-8.00: Chwibka gospoda.rstwia domowego, W przerwLe: Fe~eto111 hteradci. _ . zapłonioną Malwinę - He Skąclżeś wytnu• 

swego domowego ogniska i lubi upiększać swe 8.00-8.05: Odc.zyt. p~r. na d.zi1eń bieżaicy. 22.40-23.00: Muzyka Łan z dane. „Oaiza.", .J taki k • k "' . .J 

mieszkanie. Posiada dużą wrażliwość artystycz- 8.05-11.40: Pr.ze!'Wla. 23.00-23.05: Wia.domości meteorolo~me dila n't' Wlatusze ?.„ - uśm1echn,.. llfę do 
ną, poczucie kolorytu i słuch muzyczny _ Inte- LI .40-11.50: Codzienny przegląd pruy pol&kiej, komunjka,cfi lotniczej i kom. polic"Y'jny. dziewczyny. - Fajna, bo fajDia„. Chodź mała.„ 
resuje się poezją 1 wszystkiem co romantyczne. J 1.50-11.55: Wiadomości bieżące. . 23.05-23.30: D. c, JDUJZyki ta111ecmej. I przyciągn-' I• ku sobie". 

11.57-12.05: Sygnał ciz;a,su z Warr&Dawy. Hejnał A.UDYCJ~ ZAGRANICz11.ra p • otest -"' Sa ..t. 
Je) ruchy są pełne wdzięku - co zwłaszcza z KriaikiOIWla, L l'IL. - ame„. - zapr OWm mOW1Mc:rz,-. 
przejawia się w tańcu. 12.05-12.30: Muzyk.a po.pula.rnia z płyt, 17.25. Moskwa. Stalin. „Fausit" - ope- - To mota narzeczona! , 

Jest to osoba miłosierna, chętnie pomagają- 12.30-12.33: Wiadomości meteorologi=c. ra Ooiunoda. Transmisja z Teatru - 'fWO!a, czy nie twoja, nikt cię nie pyta, 
ca Jednostkom cierpiącym 1 opiekująca się upa. 12·33-12·55: D. c, muzyki z płyt. Wie1kiego. roeumjesQl?,,. A Jak się nie pyta14. to milce! 
dłymi. g~~;:~: ~::= połudindowy, 20.00. Oslo. Koncert symfondezttty. - Pa.„ panie.„ 

Zazwyczaj ma kilkoro dzieci, a nieraz za- 15.25-15.30· W1ad.omo$ci o ekspome polekiim. 20.00. Bukareszt. Koncert synnfonicziny - Siadaj na ławkę!.„ Jeżell mi 9lę pocłnłe· 
wiera dwa małżeństwa lub dłuższe związki. W 15.30-15.40:- Komunikat "Izby Pnemysłowo·HMi- z Ateneum. sieSl'Z z tef ławki, to cię zakatrupię, fak psa! ... 
zyciu praktyoznem może osiągnąć doskonałe dLowei w Łodz.i. 20.10. Sztutgart. -.Koncert symfon. Groźba poskutkowała. Samowuczyk umilkł 

15.40-16.40: GodZ!iin.a mUiZ}"kf jazzowej ·w wyik. • k t) ...... dł Zb--.1 ' -:- żart eł p --•• 
rezultaty w związku z sanatoriami, zakładami orikiielSltry tewhiu „Cyg.a111erija" pod dyr. Zda. 20.10. l\,oem1swusterhausen (Fran fur . ~a • k IV\lruan ł""' ow • otr~ 
izolufąceml od towarzyst~a ludzkiego Jak szpl- Górivyńskiego i Eugenjus:z Bódo (puoeenki). · „Mikado' - operetka Siull~ivama. owarczy owi rewo :werem i pociu!141 za eo. 
tale, klasztory i t. p., a także w związku ze 16.40-16.55: Prizegląd wydruwmctw. · · 20.10. LiTJSk. „Wesołe kiumosziki z Wind- . bą piękną Malwinę.„ . 

16.55-17.50: Reciital śpi-ewaozy M.airji Riotessaet- " ' ~- • · ·Ni - .1 :• Po kwadransie Malwina wróciła zapłaka„• 
sztuką, fotografią, perfumamJ, artykułami aptecz SfokOW8ki.ej (mB~riaJD). · soru - opera l\.Onuczna C1.na:1 ego, ....... 

Yml I wszystk!em, co związane z wodą 1 pły- 17.15-17.50: K•O!Dcerit k.Mnet'llll111y. 20.15. lleilsberg. Koncert symfon. Wyglądała - poi.al Ilię Boże„. 
ami. 17.50-18.QO: Repertuu teaibr6w ł komunikaty· 21.00. Praga Koncert symfonicm~. - Jak ty ~lądasz?.~. Ha-ha-hal." - śmiał 

Oczy Jej mają wy,raz marzycielski, a włosy łódzlme. -21.00. Med)olan. "Koncert, symfon. pod llę wesoło Samowvczyk. - Ha-.ha-hal„. 

ą miękkie I bujne. w młodości może Podlegać 18 ·00:n.~~~~~~:· ~oł;:=~~ad- dyr. Grzegorza fitellberga. SoMista - .Ty .tę. śmiejesz? ••• On mme zbezczeidł, 
aklmś cierpieniom - lecz pótnleJ zdrowie Jel wygł,oei naicz, Sta!llis~arw ~a.;aki. Carlo Zeochi (fort.). a ty mę śmie1esz?„. 
lę poprawia I może zrobić karierę. Trzeba do· 18.~18.50: M=yika ·nllJStrajowa · (płv!ty). ' 2L10. Sottens: „fpave''-QPeretka Tes- - Oh. •• oh ••• - pękał ze §miechu SamOW'U'• 
ać, że z wiekiem stale się 'bardzie! kl>rpu.lentna 18.50-19.05: S:kaizytnika poe?lbotwa ł6<Wća-om6- saida. . . . . . . . . czyk, - .Bo ty nłe wiesz co było!„. Oh.. olt.„ 

Małżeństwo człowieka tak urodzonego Je5t 19,0~1~1o: Jo~~· na dizieta nutę~. 21.10. ·Poste Paristen . . : Koncert sy.mfon. Ni. mogę!„. ~Y me lrieez .co było!„. Ja •• 
19.10-19.25: RozmaJitośdi. ' 22.00. Luksemburg. Koncert symfon. trzy ruy podniosłem z ławki, · • on mt nic Die 

azwyczaf pomyślne I przynosi szczęście. F-•· _._. ___ ,_ r'.n' ?, ńd"'.AI... ~- ~~' .. .. . c....,n1 ·. zrobił!„. 
DNIA 9 MARCA URODZILI SIĘ: 19.ZS-l9.40: - euJeWn . ...., .... „.llllyr . \J'\J:).J YL\.. u.uy11 

-ty Alojzy (Luigi) Gonzaga, hr. Stanisław Sle- w1·e1ka k.radz;·ez· ' .w . Wlln1·e ..------
rakowski, b. przywódca polaków w Niemczech, "nlnwery ~rty t [ 

ranz Joseph Oall - twórca frenologii, Honore r U· U ~ U 1nn . 
Oabrlel Rłquettl, comte de Mirabeau - tran. Ł ł d • • • t Ś · 25000 ł J l'i 
cuskl mąż stanu, l\\alpighl - znakomity anatom, up z o ztet . sięga . war ,O Cl z. ręczne! roboty na drutach I szydełko-

erman Vambery - znakomity órJentallsta wę- Wilno, 9 mairca. 'ładowali na wóz i odjechali. we najnowsze modele wiedetlskle I pa-

•ierskl. Jean B;iptiste Kleber - namiestnik Na- Do składu p. Mandelsztama, miesz- Straty sięgają sumy 25.000 zr. s,.·- Ceny ~::~~tępne. ~ 
olcona w Egipeie, v. Heeringen - znany ge- czącego się przy ul. Kwiatowej nr. 4! .W toku dochodzenia policja areszto- L t L 1 n 1 R s z MA N, 3 

erał niemiecki z okresu wolny europeJsklel :"'łamali. ~ię zł. ?d.zieje i skradli, znacznąl w~f~ kil~a osób, podejrzanych o udział Klllńskiei:o 14. 2 olętro. 
oraz gwiazdy ekr81Ml Walter Miler I LUlan tlość na1przednteJsZych futer oraz szcze ,w kradzieży. - Doia7.d tramwalaml Nr. Nr. !f. a i 14. '= 
Bralthwałte. ciny. Skradzione towary złodzłefe n- · ·· == Tel. lłS-21 jl 
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SENSACYJNA POVVIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZA TKlJ POWifSCL - Nie pozwolisz chyba na to, żeby 
twoje dziecko nie miało ojca ... 

- Dziecko? .. Głupiutka jesteś ..• 
I roześmiat się głośno, wyciągając 

rękę na pożegnan.ie. 

- To się jakoś zrobi, nie bój się ... Kazdlk:tem. W pewnej chw,iH po:k'z<U 
tta·ha·ha!.. Dziecko!·. Bądź spokojna .... · tańca Uljrzała ttemnt:ka Majdana. Tań-
B4dź zdrowa... czył z jakąś bliond1Y1nlką. Uśmiechnął s~ę 

I wyszedł, zostawiając ja, sama.. do niej zdzii1wiony. 
Odpowiedziala mu tafoirrn samyim u-

śmiechem. Było to w ohwfil'i, gdy tań­

Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew· 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je­
go ukocha.ny synek, Jaś,_ przyniósł mu zna­
Ielliony kwit bagażowy. Na vodstawie tego 
kwiitu Chudzik odbiieM walizkę, w której 
majduje poćwiartowane części zwłok ludz­
kich. Tego ea.mefo dnia Chudzik dowiiadu· 
je się, te iesit S}'Dem hrabiego, gdyt jako 
niemowlę zamieniony zoetał w kliniice me 
mote jednak naraaJie wydoetać DiKwisk& 
ewej!o o;ca, 

Rozdział sto osiemdziesiąty pierwszy 
czyła z Kiaz~ldem. który niic nie wie­
:dlZli.ał. Majdain zbHżyil się więc mmyślrnie 
do Tljiej i sz®Dął jej coś do ucha. Ro­
ześmiała się głoŚlllo, aile W1llet się po­
wstrizymałfi, pamiętając o obowiąziucią­
cyoh ją konwenansach. 

Chcąc się ~yć upiiomei walizki, Chu· 
cWk podrzuca il't. lecz mimo to po-sa,dz.a.ją 
go o zamordowanie hrabiego Burs.kiego, ie­
go rze~ego ojca. Spraiwa oparia się sąd 
i tylko dzięki pomocy taijemniczego Gubu­
ska Chudziik zwtał zwolniony. Po wyiściu 
na woloość Chudzik do·wiedział się, te• oj­
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporslci, któ­
ry uwatał dotychczas za swego syna Ka­
rola Zawidtzkiiego, wielkiego awantUmika i 
hultaia. Między Zatwidzikim a Chudz.ilkiem 
wywil',wje się pełna triagiicz.nego nąiięcia 
wailka o tytuł i fo.mmę hrabiowske._ za:wid-z· 
kiemu pomaiga w tei wailce je~o kochanka 
Jana Sołowerecka, zwma Księżn.iicmką Cy. 
gańs>ką, sł}'Dącą ze swej niepo6politej urody. 
Bard.z.o wielu mękzym odebrało 90bie ży­
cie lub złamało swą karierę... W jej mister­
ne 9isdła wpa'Cłł równiet Chudzik, który za. 
kochał się w mej do sza.leMtwia, poświęea­
jll,C dla niej sw11, narzeczoną - Stefcię.„ 
Keętnezka odłrąca go jednak od sebie. 

l'onc:erz 

_Po wielu pm:ygodach Chudmk uzyskuje 
w koAcu tytuł hrabiiorwsilci, lecz tego same• 
go dnia zn.a1dują fo mutwego w pokoju ho· 
telowym. 

Następnego dnia był punktualnie o 
dziewia,1tej. Wanda leżała jeszcze w łóż· 
ku. 

- Wstawaj - rzekł do niej przez 
drzwi - Nie mamy czasu ... 

- Nie pojadię ... - odJparła Wanda. 
Żle się czuję ... 

- Dziś nie możesz odmówić ... Spra· 
wa je Sit ważna... Jeżeli diz.iś nie poje· 
dziesz, całą sprawę djabli wezm~.„ 

Pani Łapińska zmarszczyła brwi. 
- Cóż to? .. - zaipytała - Znowu 

jed:Liecie do Bytomia?„ Poco ciągle do 
tych szwabów jedziecie? .. 

- Musimy, prosze pani... Dyrektor 
umówił się dziś ze mną .. , To spotkanie 
na'SZie jest dztś konieczne„. Stawaj, 
Wando ... Chyba, że nie chcesz poJe· 
chać, w takim razie porozmawiam z .-. ..,,_ 

1•1 twoją ma:u~ia. ••• 
Minęło 15 lat. Ju po tafemniczej śmier- Wanda zerwała się 'L łóżka. 

ci Qjca został jedynym epadkobiercą wiiel- - Zaczekaj! - odparła rozgniewa· 
kiej fortuny. Jeet w dodaillku pńystojny i ny:m głosem - Zaraz!„ 
zdobył róWI1iet tytuł intyniera. Na muka· 
ra&ie •potyka niespodz.iewaniie z.awsze je.w.- Pani Łapińska przysłuchiwała się 
cze pu~kną i kus~ąca Ksieżni~ę. tej rozmowie z rosnąca uwagą. Wy· 

Nie może o nie! zapomnieć.. P1zypvm· ozuwała, że coś tam się nie klei ... Nie 
n!awszy sobie Jednak, ile oor~ki z.niósł wiedziała jeszcze dokładnie o co cho· 
przez nil' Jego ojciec, postanowlla zentścić dzi... · 
s~ na KslężnłCZGC i nie zwracać na nią Po kwadransie Wanda byla już go· 
żadne! uwagi. Jedna•kże pewnego dnia do-
wiaduje się, że Księżniczka posiada przed- towa do wyjścia· Na ulicy jesLcze sic: 
śmiertny list Jego oJca. Udale sie do niej po opierała· Ale Lucjan był bezwzględny. 
ów list, lecz ona WYZ-naie mu swa miloś~ Zapewnil ją, że „robota" tYtn razem 
i oś:wiadcza, - te ~te odda- mu tlstu, dopóki będzie bardzo latwa i nie wymagająca 
on· ieJ równlet ~te pokocha. . . z jej strony ozynnej interw~ncji... Po· 

Jan odrzuca. 'Stannwero-t1:-m:vś1,- parnię- m--ostu będzie im towarzyszyła nic wię· 
tajll,(: o złożone1 przysiędze. .,. •. 

d d 
ceJ ... 

Księżniczka, doprowa 'ZOna o rom>aczy p j h.ał 
leiw obojętnością, wysyła do niego pożeg- 0 ·ee a. 
naJny list i nikt nie wie co się z nią stało. W Bytomiu Lucjan zaprowadził ją 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan do „Pavilonu". Byl to luksusowy loikal, 
spotkał . dawnel!o przyjaciela .swego ojca, w którym wiecLorami odbywa-ty s.!·ę 
uknrv.;~iące_go su~ pod ~eud?mmem „Gar- wys.tępy kabaretowe· Tam spożyli 6-
b~sek : K1.m Jest ów taierm11czy Garbusek, biad. Lucjan s.pie•szył się bardzo. Pilno 
nrkt me wie. b ł b k" • · ó 'ć z Nieraz wyratował on Już Chudzika z mu Y O, Y Z Lms Slę rmm Wl . o-
ciężkiej opresji. Jan prosi go, aby przybył stawił więc Wandę w „Pav~lonie" i 
d~ Polski i wyświetlił z~gadke trupa znale- wysze<li z Kazikiem. 
z1onego w czterech waltzkach„. . Wanda nie nudziła się. Tuż przy dru 

Garbusek pmybywa do Polski, lecz nikt . t l"ku · · · dł ·t 'rt 
nie wi~ ,w jakiem przebrantu. gim s .o 1. , v1s-a-v1s, ~sia przy~ OJ Y 

Po~tczas odwiedzin dawnego domu, w I mlodz1emec .. Tw~rz !111al staranme ~­
którym mieszkał; fan nawiązuie przerwaną goilona,, nos.ił św1etme skrojony garrt1-
znajomość z Falkiem, który byt towarzy-' tiwr· Nie s.pousL<:zał wzroku z Wandy i 
szem Jego ~abaw dzieciecych. Jan mianuje raiz uśmiechnął się nawet do niej. 
Pelka „osobistym sekretarzem". Od pewne- M"j ł -"·-· L ; · ' ł 
g'' czasu prześlad111ie Jana pewien tajemni- I a Y gou.btn.;v· . ~f1an me w~ac3: · 
czy żebrak, którego Felek ma W}'!1edzlć. O piątej w „Pav1lome rozpoczynał się 

sekretarką Jana w biurze jest również ofivZee"b. ralo się „·poro osób· Jazzbando· 
jego towarzyszka z lat dawnych - Wanda "' 
J'.apińska, którą Jan kochał Jes~ze, gdy był wa orkiestra przygrywała gościom do 
małym chłopcem. Wanda nie ma śmiałości, tańca. Wanda chciała wyjść, leC'L nie 
by spoufalić sie z ·hrabią, którego mała je- wiedziafa doika.d· Z konieczności przy· 
szcze z poddasza. Podczas nieobecności Ja- ...1n "'•"ła si'ę więc tańoZ:"'Cym parom. Na· 
na wYdalono Wandc: z biura, a na jej miej- l!>J4'UQ ~ 
sce przyjęto Marychnę Przecławską. g1le uslyszala cichy ~los: 

Jan starał sie odszukać Wandę, lecz ona Przed nią stał ów młodzieniec z 
wyprowadziła sio z dawneio mieszkania. sa.siediniego stolika. Tera.z nosił jednak 

Jak slę okozalo, Wanda wraz ze swą smoking. Wanda zroiumiafa ... 
starą matką i narzeczonym, Lucianem, prze~ Podniosła się. Ucałował Jej rękę 
niosla s ię do Katowic, gdzie Lucjan wynajął przedstawil się: 
dla nich pokój w eleganc~im hotel11. Matka 
namaw!a Wandę, żeby wyszła zamaż za - Henryk M'3Qdan .•. 
Luciana, którego uważa za pny'.Z'W'Oitero Tańczyli przytułeni do siebie. 
chłopca. - Czy pani jest tu sama? •. - za-

Wa:ida pokryjomu marzy jeszcze o Janie. 
dawnym Jasi)!.„ Lucjan zasypuje ją prezen- pytał. 
tarni. Ptwnego dnia przybywa do niej wru - Nie·.. Czekam właśnie na kogoś·. 
ze swymi d~ma kolegami - Kazikiem I - och>airla. 
Plorklcm - poczem wszyscy we czworo _ Cmy na tych d'WOOh panów, z 
udają się do Bytomia, gd'Zie Lu<:jan miał sit ••:.t-ymi jadła "'ani obiad? „ 
wYStarać dła niej o posade. &'U.Jl v 

Lucjan U«>ila Wando i sprowadza I~ do - TaJk •.. 
swej kawalerki. - Ale pani ohyba tu nie mieszka.? .• 

wiada... Lubię wolność... I nie umiem W czasie drugiego tańca z Kazi1k1iem 
długo przebywać na jednem miejscu... taincerz wsunął jej do ręki zwiiniętą 

Orkiestra przestała grać Majdan od· kartkę. 
prowadził Wandę do stoUka. Wanda schowała ją do tore~d. Roz-

Chciał się z nią pożegnać, looz Wa~ wi1nęła ją di~iero w hotelu, w sw-ym 
da zatrzyrrnała go. Podobał jej się. M!i- pokoju. 
lo się z l1ltm rozmawiało. Maj.c:Dain pisał: 

- Może- pan UJSiądlzie ... Ozy ma pan - „Odka,d u}rzal-em oama świat 
czas?.„ w.vdaJe mi s~ oięknieJszy. Za-

- Ja mam zawsze czas. łaskawa pa- zdroszczę tym; kt-órzy z oania tatr.-
ni„. Szczególnie dlla gości... czą. Więcej nie moge zmieścić na 

- Nie chcialab}'1m, a1by mn:ie pain tej kartci, wiec zasyłam tylko mi· 
traktował i·aik gośQia... Sama potrafię lion całusów". 
dobrze się bawić... Uśmiechnęła się po przeczytainiu tej 

- Nie wątpię... kartki. Zasinęła z myślą o pięknym tan 
W tej chwHi spoj·rzał na drzwi, przy cerzu, który wiódł ją po salii, wYSad•za­

który,ch stał Lucjan, rozglądając się do- nej mie·czami... 
koła. Dzrwne byWają czasem sny. Naza-

- Oto pani przyjaoiel... - rzekł Maj j1.11brz zapomniała o tancerw i o mie­
dan. - Żegnam panią„. Jeżeli pani bę- czach ... 
dztle kiedyś w Bytomiiu, proszę tu wstą-1 Obud'ZHo ją. ptllkanie do dri:zwi.. 
pić ... Afbo może pai11Ji mi poda tutejszy - WstawaJ ... - przynaglał Ją Lw-
adres?... cjan. - Musimy się zabrać do roboty„. 

- Nie mam tu ard1resu... Z hotelu pojechali ZII10W1U do dwu-
- A w Kafowicach?„. piętrowego domlru za miastem. Lucjan 
- Mieszkam w hotelu „monopol"„. kazał jej się tam przebrać w chłopskie 
- Dziękuję pani bardzo„. Mam painii szaty. Z przewiąza:ną chustką przez 

wiele do powiedzenia... głowę i w wiejskim kożuchu wyglądała 
Z temi słowami oddaHł się sz,ybko. jak prawdZ!iwa chłopka. 

Lucjan zbliżył się do stolika. Potem z walizkami, wypchanemi za-
- Co to za facet? - zapytał, sia- pal.nic~kami, jedwabiem i sachary111ą po-

dając.~ ___ . jechalri ku granicy. Czekały tam na •nich ·• 1 1 

..- Tancerz„. I <Iwa jednakowe wozy, naladowane karr-
, ~ M-~Zak-aiana .mcwda„. Czego chciał i toflami. Woźnkami byl'i Ka.z.lik i l;u-"' uh 

od ciebie?... I cjan, obydwaj przebrani jako furmani. . 
- Skoro tyś o mnie zapomniał mu- Wanda siadła na kartoflach pierwszego 

sfał kto inny zaopiekować sdę mą oso- woz.u d obydwie fury, jed111a za d1ru,~ą. 
bą... ruszyły ku granky. 

·- Nle miałem czasu„. Dziś nie wy- Jeden z wozów, ten, w którym uikiry 
jedziemy stąd„. te były wa'ii·zki z przemytem. zatrzymał 

- Jakto? ... Dlaczego?„. siię opodal budki strażniczej za drzewa-
- Nie udało mi się dzi1ś wsz;yistkie- mi, dimgi zaś, naładowa:ny tyilko karto-

go_ -załatwić„. W nocy niie będę si~ , flain;i, na których 51poczywała Wanda, 
przeprawiiaL Wyjedziemy stąd jutro li p{)d~echał pod samą. lmdikę. Celnicy 
zrana„. wYSZ!ii, by sprawdzić zawartość wozu. 

- Więc mamy tu zosfać na noc?„. Stwierdzi.Jil, że prócz kartofli nic tam 
Odzie?... niema. 

- Myślisz, że w hotellu nas niie prizyj - A diak:ąid te kartofle woz:icie? -
mą?... zaipytał jeden ze straż.nilków. 

- Mama będzie niespokojna.„ - Tu niedaleko„. Do Starczyka, go-
- Zadzwonisz i UJPrzedzisz, że 111ie spodarza zaraz tu za Łagiiewnilkami... -

przyjedziesz.„ • odparł Lu1cj1am, 
W kwadrains potem przybył Kazlik. - No, dobrze... Ohodźci'e. to warn 

Udali się do hotelru. Ka.zilk i LUJCjain wizdę- poikwiruję„. 
li jeden pokój, W ·arnda druigi. Straż111i1k wszedł do budki z papiera-

Pokój Wandy był jasny, mHy. Po- rn!i. Lucja'!l poszedł za ndm. Przed bud­
lożyla się na kanapie [ zdlrzemnęła się ką s;brażnificzą nDkogo ndie było. 

nieco. Z okarz.j1i tej skorzystał czemprędzej 
Wieczorem zbudziił ją Lucjam.. Za- Kazik, siedzący na ulkrytym drugim 

proponował spędzenie wtieczoru w loka- wozie, w Mórym schowane były wali-
1.ą Zwiedzilbi kNlka „tancbud". lecz ntI- zry. Pierwszy wóz cof;nąl silę szybko, a 
gdzie nei mogli się uisadowlć. Jego młejsce zaja.ł taikd sam, lecz druigL... 

- Na.Hepiej w „Pavlt~oruie"... - Wanda przeszła róW111deż na podstawtJO­
rz~ł Kazik. - Tam PtiZ-Y\11aJmniej jest ny szyibko wóz .talk, i1ż o wY1kn11Cliu pod· 
wesoło... stępu niie mogło być mo-wy.„ 

Lucjam wahał się. Wł'esizoie wsłedilll Po chwill'i sfa·ażmlk wYszedl z Lucja-
dlO taiksów6cii. neni, lct6ry wdrapał się na wóz i trzas-

W ,.PaV!i1lfonie" było irzeczy-wdścle nął batem. 
najweselej. ZaJoli oddzielniy sto1~ w Niikt mu nie przeszłkadzał, choć pr.ze-
loży. Lucjan zamówił kolacje i 'Wli!no. woznł przez gira-nicę ukiryte w karto-

TańczYła na zm~ z LuicJainem L flaoh walizy z prumycamim towairem .•. 

Rozdział sto osiemdziesiąty ~rugi 
Okazało się, że Lucjan słot na czele - Nie·.. W Kaituwicach.·. 

szalki przemytnicze!. która w nocy wYbra- - Aoh. flak .•. w takim ra-zie roba· P1· erwsze roz' dz' wi~' ki-la si~ z Bytomia do Katowic. 
Wudia jest U'0.7.IJ"llCZIOll„. czy.my się tam pewnie wikróke ..• 
Po kiID!ou dndaeh Wecc:La i Lueijam epotlb.. Dlaczego? 

Id się w oukdemi, = Bo w p~yszłym miesiącu będę I . Luą~ mOt'W!U me p.rzych~ł prizez I ta.ńo~.„ ~ . miiał ~ęk~sze 
:zia.ip~Ja:m.in!~ł jut l"' po~a.ć, Wimda występował w „Espl·anadz.ie·· w Kato· kiilka dl!lii. A Wan~ ~k n.a. llllego cze1ka- o-ozy •. „ Ma~~111 n~1ł :iaplea>'l·e!J Skir?~ooy 

_ Ozy więcej nie miasz mi me do po. wiicach. I łal... Bo teratz :zmuein·*' się W\!lzystko„. smołkiin,g.„ A 7a1k Się usnueohał?„. N~.e mo 
wiedz,ecia?„. - Czy pan jest tancerzem?.. Teraa .chciała czemprędizej poieo~ć do gła zapomnieć jego u.śmieohu„. 

- Crzego chcesz ~e?.M _ Tak, proszę pani... B~omta, by z.oba.czyć_ M~diruna.„ Ciągnę D I • • t 
- Przyikiro ma.~ że 98IDl 

0 item nie piamię- _ Czy to mity ZlłWód? . . . ł-? Ją coś.ku n.1~mu, przy ]ego bak~~ ~ SZY -:ląg JU ro 
~ J~'Y~ :i::.. ~N. ....... ·Jak każdy zawód· .. Mnie odpo· s~ę bezip1eczin1et)Sza. Maitdan nagła.dnie; 
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Zemsta w obliczu śmierci!„„„ ... :::::::~::: ...... „ · . . lF. KOPCIOWSKA Umierająca oskarzyła fałszywie niewinną kobietę, chcąc zemścić przyjmuje: 

się za obmowę. - Zeznania brata przyczyniły się od Git~mutisklej 37 
do uwolnienia niewinnej tel. 232-5s. 

od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy OórnY'lll Rynku) • 

w sądzie apelacyjnym. Wilno. 9 marca., Tymczasem wyszła na Jaw przykra 
W Zupranach (pow. oszmiański) tajemnica narzeczonej - Jej ciąża. 

. wyda rzyt się następujący wypadek· Chcąc uniknąć złych języków komo-
Do krawca Bożanowa przyszedł zna szek, zdecydowała się Siwicka na po­

jomv mtody wieśniak i prosił, by mu ronienie. Wpadła jednak w nieodpowie 
jaknajprędzej doprowaoził do porządku dnie ręce ,.operatorskie" i dostała za· 
jego świąteczne ubranie, gdyż potrzeb- każenia krwi. 

Sąd, opierając sie na zeznaniach 
brata Siwickiej, uznal niewinność Bo­
żanowej i została ona uwolniona od wi­
ny i kary. ••••••••••••••••••••••••••••••• 

ne mu jest ono na jutro, bo jutro praw- Kiedy znajdowała się w stanie bez· 
dopodob·tie odbędzie się jego ślub. nadziejnym, zawołano do niej lekarza. 

Ohydna zbrodnia pod bublinem 
Zwyrodniały młodzieniec zgwałcił 8-letnią dziewczynkę Zaintrvgowana tą wiadomością pani Lekarz zapyta! umierającą, kto doko­

majstrowa zaczęła rozpytywać klijenta nał zabronionej operacji. Wówczas Si-
kim jest szczęśliwa narzeczona. a gdy wicka wskazała na żonę krawca Boża- Lublin. 9 marca., Mlodym zwyrodnialcem zaięła się 
dowiedziała się, że Jest to panna Kata- nowa, twierdząc, ze ona jest sprawczy- W Lubartowie dokonana została o- policja. ' 11 •. 
rzyna Siwicka, poczęta ją w oczach na· nią niedozwolonego zabiegu. hydna zbrodnia, która wywarła wstrzą Niesłychana ta zbrodnia fost szero-
rzeczonego obgadywać, malując jej Lekarz doniósł 0 tern policji i Boża· sające wrażenie wśród miejscowej lud- ko komentowana wśród mieszkańców 
osobę w nader ujemnem świetle. Mię· nowa stanęła przed sądem okręgowym. ności. Lubartowa. 
dzy innymi opowiedziała, że Siwicka, który skazał ją na 3 lata więzienia. 16-letni syn mieszkańca lubartow- iiiiiiiiiilll•••••••••• 
gdy hvła na służbie w mieście, zacho· Tymczasem sprawa przybrała nie- skiego, Józef Jakubczyk, wcią~ąl 8- Dgźorg opiek. 
wywafa się niemoralnie. spodziewny obrót. Brat zmarłej Siwie· letnią dziewczynkę do pustej szopy, Dziś w nocy dyżuroJą 2!J81stępuie.ce a.pteki: 

Narzeczony powtórzył ,,rozmówkę" klej, który wiedział, że siostra jego je- gdzie dokonał na nief 1waltu. Nieszczę- Suk<:. M. K8.llPeclc<iewkza (Zgieinsdta 54), Su:k<:. 
narzeczonej. Pomiędzy narzeczonym! dynie z zemsty oskarżyła Bożanowa l śliwe dziecko znaleziono zemdlone i od J. SWkd.ewiioza (Koepm.11k.a 261· J, Zun.deilewicza powstała .kłótnia i w rezultacie ślub zo- doniósł o tern władzom i obecnie spra~I dano je natychmiast pod opieke Iekar- ~~~~=-1;9), 25J'. i!;:(~~a~~r,at, 
«taf ndlnzonv. wa Boża nowej odbyła się ponownie 1 ską. 1 Richtera i Łooody (11 Lleą>.a.da 86). 

~ ... ;--.~ . ~· "'·~„.·~ J:, • 

' ~ ' • ,. ' ·~1~ • • •• ' i. • -Dziś I dni następnych! 1-szy austrjacki film w Polsce! 
" Mówiony i śpiewany po niemiecku! - djalekt wiedeński -

I PRZYGODA NA LIDO 
... ftlla!l ........... „1. 

CENY MIEJSC: I seans 54 i 85 gr., 
nast. III 85 gr.. Ir 1.09, I 1.30. 

W rol. gł. ALFRED PICAVER, NORA GREGOR i SZtiKE SZAKALL 
"adprogr. tygod. d:twiękowy. - Passep. nieważne. Ceny mlelsc: I .seans 54 I 85 gr., nast. 

III m. 54 gr., II m. 85 gr., I m.-1.09. 

D~iś i dni następnych! Emocjonujące arcydzieło 

ZONA NA JEDNĄ NOC 
·ul. Sienkiewicza r.o !r~~f~:kr~fiii\»MA RV GL O RY. 

Nąstępny program: „NJE BĘDZIESZ· KURT:Y:ZAftĄ" Tel. 141·22.· „ • 
z MEC LEMOnnlER I HEnRY GARATEM. 

Diwiękowy 
Kino· teatr 

s-ERcE oLoRzYMA • tORKA PutKu 
Największe arcydzieło filmowe. W roll glóW'lleJ: 

W roli głównej: Niezrównany . ANNY ONDRA 
Dziś i dni 
następnych r 

\<Jiejki podwójny rewe- 0. lacyjny PROQ::fAM I 0 

Wallace Beery, Ricardo Corte~ Najweselsza i mefodyJna fana woJ·s.kowa na tle żyicia w gwardyjskim 11: 
a·młzonie. Boba ter filmu p. t. „Noce Portowe" 

Nadprogramy: Dodatek dtwięko wy P. A. T. Ceny mrelsc popularne. 
Początek w dnie powszednie o godz. 4 P·P., w soboty, niedziele i świeta ogodz. 12. Na pierwsze sea.nse ee.ny znacznie znl:tone. 50-10 

I. DZIS PREMJERA. 2 szlagiery w Jednym progiramle. fil. Kino- Dfwiękowe i 

„CZARY" I 
Genialny te·nor JOSE MOJICA w rewelacyjnym arcydziele z żyda Arcyfilm osnuty na tle 11.:łośnej J><tW'leśc! Leblanca p, t. 

cyunH.ów p.Rt. 
0
, L ARSEN LUPIN, dżentelman-włamywacz C Y G A N Ó W Wielki dramat sensacyjno • kryminalny z udziałem najs!ynmelszych a.kto· 

film, odznaczający się świetnemi przeboJowemi melodiami, wsipanialą · irą rów dramatyicz,nyoh, braci JOHN I LIONEL BARRYMORI:. 
i reżyserią. W roli kobiecej: piękna ROSIT A MORENO. Początok .seansów o iodz. 4-ej. Na pierwszy seans mlelsca od 54 gr. 

VARIETE - DA"Cl"G 

,, TAB A R I N'' 
Narutowicza 20. Tel. 160·88, 164-80. 

DOKTóR 

W. taagunowski 
Piotrkowska 70, tel. 181·88. 

CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE. 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • lecznlcu. 
Przyjmuje od 8.30-10 r~ I do :Z I pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedziel• 

I śwleta od 10-1. 

DOKTOR 

KLINGER 
r.oec. chor. wet1ervcznych. skórnych 

i włosów (poradv scks11alne) 

Andrzeja 2, teD. 132-28 
Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w 

W niedziele I świeta od 10-12. 

Dziś I codziennie. 

od godz. 5 pp. F I V E ' ' 
do 9-ej wieczl ' ' 

10 atrakcyjnych numer6w. 
Pełny program atrakcyjny _ od 10 w. kabaret-danct·ng 

kons. so gr. z obsługą. do rana 
Ceny konkurencyjne. konsumcje. 1 zł. - GABINETY. 

DR. Mf.D. •' DR. Mt:D. s. Kryftska H. sziftilcHER L. BBRPJl\n 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 10.30-12 ł od 3-4 
po poi., w niedziele i święta od 3-4. 

Sienkiewicza Sff 
telef. 148·10 

Choroby •k6rne 
i weneryczne 

PIDTRKD\VSKft 56 
tel. 148·82 

od I I pół - 4, 6-9 wieoz, w nle-

SpecJałlsta chorób wenerycznych, 
skórnych 1 moczopłciowych 

Cegielniana 15. 
TELEP. 149-07. 

Przyjmuje od 8-11 rano I od 4-8 
wiecz., w niedz . 1 święta od 9-1-eJ. 

CENY LECZNICOWf. p b ft C RE y (11 O ft T ft daiele I 6wi~ta od 10-1 

l'lf>wo - Zarzewska 10 Ceny lecznicowe. Dr. ~. 

A 
tel.,139-a9. • - WZYWAMY WSZYSTKICH. 111 Kopc1·owsk1· 

I mbu atorlum którzy nie nabyli losu do 1-ej klasy.I n • 
by za.opatrzyli s1e w losy 2-ei kl. w CHOROBY WEWNETRZNE 

· znanei kolekturze 
LEKARZY • S~ECJALISTóW KURT WYTRZYC, Piotrkowska IU. Gdan' ska 37 

przy Stow. „Nosen Lechem". Ciągnienie już 14 ma.rea. I 
Analizy.-Ciabinet dentystyczn~. Tel. 232-55. przyjmuje 7-8 wieczór, 



t 

Sensacyjny pojedynek 
· miotaczy Opieka . lekarska nad · sportowcami 

• b ' Prasa izagraniczna podaJe, że w dniu 
Winna YC zaprowadzona W jaknajszybszym CZ8Sie 15 lipca b. r· odbędzie się w Amsterda-

mie sensacyjny pojedynek najlepszych 
Ciągi~ się mówi o potr_zebie opieki I sportowym wskazówek, oraz porad od I zacJami takiemi, jak ubezpieczalnia miotaczy europejskich w kuli, a miano-

lekarskieJ nad sportowcami. Nas~e na- · nośnie do uprawiane), wgzlędnle upra- społeczna, miasto, parlstwo, wojsko, wicie: finna Alarotu, polaka Hcljasza i 
czelne władze sporto~e, ląk oanstwo: wiać się mającej gałęzi sportu, szkoła, co miałoby na celu zwolnienie czecha Doudy· 
wy Urząd Wychowania Fizycznego i ) . , Ponadto możliwy jest udzial niem· 
Rada Naukowa Wychowania ·Fizyczne- 2 zorgamzowanle samopomocy spor klubów, czy zwłązkow od obowiązku ców _ łlirschfc!da i Sic\·erta. 
go, obradują i konferują na temat, atoli towo - 1ekarsk1e1 cetem roztoczenia sta ponoszenia kosztów zwtązanych z uru· Vlnes zwyci~ aża Cocheta 
sprawa· nie posuwa się naprzód. łeJ i doraineJ opieki lekarskiej nad czyn chomleniem powyżej wspomnianej o· ~ 

Najlepszym tegQ dowodem fakt, że nymi członkami wszystkich zrzeszeri piekl lekarskiej. W spotkaniu tenisowym w Chicago 
na bl}sko pół miljona czy~nvch spor- sportowych, Walne zgromadzenie PZPN poleca Vines pokonał Cocheta w trzech setach 
towcow zrzeszonych w zw1azkach, za- 3) t 1 I t ji 1 k kl PN 1 1 ć d 8:6, 6:4 i 6:2· (v) 
ledwie zgór3, 20.0QO, zdołano zbadać w u worzen e ns ytuc e arzy U· zarządowi PZ n_terwen owa u o - Trzy nowe reko. rdy 
latach 1932-1933. Stanowi to zale- bowycb, powiednicb czynnłkow w kierunku p0-

dwie s pro<:ent ćwiczących. Jeśli w I 4) opiekę lekarską na boisku pad- parcia wyże} nakreślonej akcu. zaś sa· automobnowe 
dodatku zauwatymy, że zbadani nie czas zawodów za pośrednictwem tak mym okręgom na wypadek częścło· w dniu wczorajszym na torze wy· 
boz_ostają P?d stałą opieką lekarską, al zwanych sanitariuszy sportowych, któ wego choćby uruchomienia tel akcU, ścigowym w Paryżu znany kierowca 

O
yp1!e1 kz1.blaedkaanr1skty1·elJ~onajdedsnpoor1~tzoowwcoa.mto1· osktaa~ rych .w, tym celu nafoży specfalnie WY· wprowadz,lć przymus poddawan•i•a się Eyston ustanowil trzy nowe światowe 

rekordy automobilowe, a. mianowicie: 
że się więcej niż opłakany. szkohc na odpowiednich kursach, zawodnikow badaniu lekarskiemu • l) na 1000 klm· w czasie 6 godz. 05 min 

Kluby wykazują pod tym względem 5) spowodowanie, by na katdem bo• Jak z tej zasadniczej uchwały PZPN 31.64 sek. przeciętna szybkość 159.434 
zupełny brak zainteresowania. Nie tyl isku znalazła się odpowiednio wypo. wyniika, akcja została zakroiona na kim. na godzinę. 
ko, ±e nie troszczą się zuoetnie o zdro- sażona apteczka wielką skalę. Chodzi teraz tylko o to, 2) rekord jazdy 12-godzinnej 1898,15 
wie z~wodników, ~e kwestia wpływu 6) ttbezkiecz~nłe M'. odlilktlW dtl nł~ ~Y okręgi zabrały, się, sęrio do pracy, kim. z szybkością 158.169 kim/godz. 
uprawiania przez mch sportu na zdro- . • 11 w . , 1 1 wszczęły odpow1edmą katnbahłt:;. 3) 2 tys. kim. w czasie 12 godz. 38 
wie, jest im zupełnie obojętna. ale _ zdolnosct do zarobkowania spowodo-1 Nie można bezwarunkowo to.Jerować min. 18,47 sek. z przeciętną 158,247 klm 
jak to się często zdarza _ zmuszają wanei uszkodzeniem sportoV(em. takiego stanu rzeczy, byśmy wycho- na godzinę. Rekordy te zostały ustano-
nawet chorych, ludzi z organicznymi Dla zrealizwanla powyższych zadań~ wywali niezdrowych sportowców w wiane na „ttotchhisie" (v) 
błędami, do brania udziału w zawodach należy: I imię fałszywej ambicii zdobycia !Ili- Porządek dzienny 
sportowych. a) zainteresować świat lekarski 1 strzostwa, czy ochrony przed spadkiem 

Stąd narzuca się konieczność zapro- . Sport ma służyć zdrowiu. I to musi zjazdu ZVI. Makkabi 
wadzenia instytucji lekarzy klubowych . . przysposobić przez urządzanie odp<>· być naszą naczelną maksymą. W nied.zieJ.ę, dnia 11 bm. o godiz. 10-ej !pf1%ed 

Oczywiście, t rudna żądać dzisiaj od wiednich kursów, lekarzy do racjonał· Dajmy więc naszej młodzieży racjo- Pp~. w loka~u „Ba~ -K.ochby'' pr.zy ul.- Pio•tr>koiw-

kl bó b f. t · • · I · k I k k I 5uuej 111 -0idbędJZ111e .się dl()·l'OCZny Zp.o:d &tOO\W.-
U. w, Y one mansowa y te msty- neJ opieki nad sportowcami; na ną opie ę e ars ą. ·~y&ień znz.esiro.nych w Okręgu łódzkim Pol· 

tucię. Wszak z kwestia. tą połączoną b) wejść w porozumienie z organl- MaksymiIJan Statter. !!ki>e,~o Związik.u Maik1k.aibi. Ze. w~lędu na ~1,. 
jest sprawa szkolenia odpowiednich le- ciolecie ~i~ku w PoJ.s~e Z1airo ten bę<U>lle 
k b h d · d · nQM~ s.pec1ailme urnozys.ty cha.rlllklt.u. 

arzy o eznanyc z zie zmą sportową P-0miide1k d.zieinny Z}l!J2)du 01bejm'll1j.e1 

Trzeba urządzać specjalne kursa dla c Ó • b k • k• 1) Zagajenie. 
lekarzy. Opodatkowanie klubów na ten o m WI o o s1e po s 1m 2) Slwiiierdzenie l~y d~legaitów. 
cel jest niemożliwe. Tutai muszą 3) Wybór P.rei.yd1um Z1a,zdu. 

. . · • . - _ 4) Odczybarue proitO'~u!łl\1 poipri.e·dnJego Zi;a.z-
przyJŚĆ z pomocą takie organlzacJe Jak przedsiowic:ir.I Amerghansk1edo diu. 

Ubezpieczalnie S11ołeczne. miasto. pań zw-qzku Boksell"Shietao 5) SprSJWOzdania Eg.ze-kutywy: >-"\ 

stwo, wojsko, szkota i t. d. I , . . a) ogólne'. St. Szreter, 
Jeżeli się zorganizuje odoowiedni .-a· . Na nustrzostwa<;l] bo):cs~rsk1~h. ~ol-,chv;yconY, prizedewszystk1em. Rothoł- ~l t:mw~:r:;izs~::~· 

parat lekarskF1 wtedy należv natych- 1 sk~ w Poz~am~ bawil Oflt:~$t8:wiciel p~ ce~, ~oznJaklew!:zem, rorlansklm, na O) D~5kusja)lnaid sp~~w~zdanjam.i i udziiie,)enie 
miast prz stąpić do realizowania ro· I tęznego dz1en?.1ka ~meryłkans~1ego „Ch1 nas1ak1_em I C~m:wlewsk1m. . absoluito.rjum US1tę.pującym włac~. 
bl ~- I . . d d . p . . , cago Tribune a Jednocześnie delegat I Ma1chrzyck1 me ·znalazł w Jego o- 7) Relerait ideologiczno - organirzia,cyiny: dr. 

emu. . ie~a e_zme 0 .. zasa .mczeJ, I amerykańskie~n L..wi:l,zku Bok„erskiego, czach uznania. wskutek swego „amator St"lbea\s.tr°'1?· • 
kontroln~J opi~k1 lekarskiei. nalezy. za- który w maju zaprasll r~pn'z<:ntacjc; skiego" stylu walki i braku ciosu, Czor· s) ~Fierzema s.parlo<We na ro<k 1934: S. Se1-

prowadzić opiekę lekarsk_a. na ,boisku, P0lski na me ' ~- ze St~111ami Zledn~ic zone- tek, Rogalski, SeweryrTlak i Antczak by- 9) n;iku$ij.a nad r·eferal\iattni. 
P?dczas zawodów, zorga~1zowac ratow mi. li przeiz amerykanina skrytykowani. 10) W<ni·ooki Eg,zeoku•tywy i cdó.ników. 
mctwo sportowe. Czyli, obok l_ekar- P. Donald Day był zaskoczony wyso P. Day przyjedzie do Polski jeszcze 11) Wyh°'ry wt.a.dz Oil_<ręgowych i dele~·a·tó.w 
rzy klubowych, trzeba stworzyć msty- kim poziomem boksu polskiego. wyra· na mecz Polska - Niemcy (29 kwiet· do Raidy Nac.zell!leJ. 

tucję s~nitarjuszy i wyposażyć ich w żając się z uznaniem o naszem pięściar nia), poczem zabierze ze sobą reprezen 121 Rezolu<:Je. 

dobre 1 kompletne apteczki klubo~e. stwie· Natomiast krytykował ostro na tację Polski na statku Washington, wy SytuacJ·a W p·ałkarstwie 
Pod tym wz·ględem Warszawa zrob1la szych sędziów. którzy zdaniem P. Daya ruszającym z Hamburga. 
już wiele. . . . . nie zawsze potrafią bezstronnie ocenić Polacy _będą. mieli na mi~jscu świ~t· zagranitznem 

Przeprowadzrta ki~ka kursów. wy- przebieg walki· ne warunki trenmgowe, specJalnego m·J · · . . .. 
szkoliła kilkudziesięciu sanitariuszy, Przejęty zasadami boksu amervkań-1 struktora oraz pierwsz.orzędnych sp ar , '?'1

1 
rk~z~rywkacdh .mf trzolsk(i~g 1 }igt 

zkompletowała apteczki klubowe, slo· skiego, który przedewszyslt·em crni u ring partnerów. angic s ieJ prowa zi rsena . g_ier. 
wem uczyniła wiele dla dobra zdrowia boksera boj•nwość i atak p. Day był za- 17 zwyc., 11 pkt.) przed ttuddersfield 
sportowców. Town (31 gier •. 16 zwyc„ 41 pkt.), 3) Der 

O sprawach tych pisałem kilkakrot- B t k I d k t . • by County - 39 pkt., 4) Tottenham . , oga y a en arzy en1sowy łiotspur 37 pkt., 5) Sunderland- 35 pkt. 
n!e. Na ostatntem walnem . zgromad~e- . Na ostatniem (22-giem miejscu znaj· 
mu PZPN, odbytem w ub1eglym m1e- duje się Chelsea 3o gier 22 pkt 
siącu, powzięta została na mó.i wniosek Kalendarzyk międzynarodowych im- Międzynarodowe mistrzostwa Pol- · ~ ' •• ' · 
następująca uchwala: pre~ ten~su polskiego w każdym dniem s~i od~ędą się definit~wnie o~ 19 do 26 W mistrzostwie "'1 figi szkockiej (20 
Walne zgromadzenie PZPN poleca o- nabiera .konturów_. Dotychczas ~nane. są sierpnrn . w Warszawie, ~ międzynaro- drużyn walczących) prowadzi Mother-

następuJące termmy: 4-5 maJ Racmg dowe mistrzostwa Polskiego Morza od 11 (30 · 5i kt) d Ol 
kręgom zorganizowanie opiekł lekar- Club (Paryż) - Legja w Warszawie; 9 do 15 lipca w Gdyni. we gier, .' P . , prze a~gow 
skiej nad sportowcami, szczególnie nad 8-10 .maj Austri.a--Polska w Wiedniu P. Z. L. pro~adzi pe_rtrakta~je .z Ra~~e~~/2~) 1łt~~r~~ pkt-), 3) Abeideen 
piłkarzami a to przez: 31 mai--2 czerwiec :Estonja-Pclska w paroma trenerami zagramcznym1, któ· •• 

1) pow;,.anle do życia poradni spor· Wilnie; 8-:-1? c;,;erwiec Węgry-pols~_a rzy w char~kte~~e instruktor_?w obhz: W piłkarskich ·~istrzostwach Italii 

1 k 1 J I I d 1 w Krakowie, 2..,-24 cezrwca W1eden - dowych zw1edz1hby wszystkie ośrodki prowadzi Ambrosiana (24 gry 36 pkt) 
towo • e arsk e, ma ące za za an e Lwów we Lwowie; 7-9 wrzesień Cze· tenisa polskiego. Pod uwagę są brani Z)-Juventus _ 24 gry 35 pkt •3) Neap~i 
udzielanie zawodnikom ł nowlcJuszom chosłow~cja-Polsk31 w .Warszawie. Prohaska, Burianek, Hauba, Fittler i _ 32 pkt.. 4) Bologn~ 30 pkt'., 5) Roma 

Bokserzy estonscy 
walczyt bt:dą w Łodzi, 

Klub IKP zakontraktował na pia.tek 
6 kwietnia w ŁodL1 mecz bokserski z ze· 
społem reprezentacyjnym Estonji, który 
będzie bawić w naszem mieście przejaiz ... 
dem do Budapesztu na mistrzostwa bok· 
serskie Europy. 

Pięściarze esto.ńscy bawili jut w Ło· 
dzi przed dwoma laty, pozostawiając 
dobre wrażenie. 

.<anada-FrancJa 2:0 
Mecz hokejowy w Parytu 
-N meczu hokejowym w Paryżu, w 

dniu wczorajszym Kanada ookonala 
francję 2:0. (y) 

Termmy spotkan Węgry - Polska, Bolzano. 26 kt 6) Milano 26 kt 
Wiedeń-Lwów. Estonja-Polska i Cze Morpurgo znakomity tenisista wło- · P " P · 
choslowacja - Polska nie są jeszcz~ ski, ma przyjechać na pewien czas do Robotnicza .Olimpjada 
ostatecznie uzgodnione. Toczą się też 

1 
Katowic. jako członek misji handlowej, W Pra· dze 

pertraktacje o mecz Finlandja-P.olska która odbierać będzie węgiel polski dla 
w połowie kwietnia w Warszawie. Włoch. W lipcu br. odbędą się w Pradze ro-

Przed meczem Polska·Czechosłowacia 
'e~e•• ro•poc•unofq fuj płer111s1Se frenłnfłl 

Mecz bokserski Łódt - Warszawa dżają na mecze Cło Niemiec. 
odbędzi·e si ędnia 18 b. m. w sali Pilhar- Ostateczny sktaa Łódzi ustalony 
monji przy ul. Narutowicza o .itodzinie prezz kpt. zw. ŁOZB p. Sikorskiego 
18-ej. Warszawa wystąpi przeciwko Ło przedstawie si ęnastępująco: w. musza: 
dz,i w swym najsilniejszym składzie, awląk, w. kog.: Spodenkiewicz. w. piór 
jak się dowiadujemy, wia'domości jakie kowa: Woźniakiewicz, waia lekka: Ba­
ukazały się w prasie o tern jakoby nasiak i Taborek, w. półśrednia: Stahl, 
Warszawa w tym samym terminie mia w. średnia: Chmielewski i ~. półcięż­
ła rozegrać mecz w Poznaniu są nieści- ka Klodas. 
słe, gdyż pięściarze poznańscv wyjeż-

botnicze igrzyska olimpijskie1 na które 
wpłynęło już oficjalne zgłoszenie Polski 

Robotniczy Związek Stow. Sporto­
wych zapowiada ekspedycję z Polski 
100 osobową. 

lso-Hollo przeciwko 
Zaballl 

Do stolicy Brazylji przybyła dru'ty­
na znakomitych lekkoatletów fińskich. 
wśród których znajduje się Iso-łiollo. 

Sensacją będzie start słynnego fin·· 
landczyka ·wraz z mistrzem olimpijskim 
maratonu. argentyńczykiem Zabal~, w. 
biegu na 10 klm. · · 
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zcy motoru mochodowe I WAŻNE NARADY ROZBROJENIOWE. 

I 

NA BUTELCE.„ \1 0-leełe wyna 

' i 

Troje jagniąt, które straciły matkę, wy- I 
chowuje pastuch na butelce. Ję.k widać, ! 
małe jagniątka pogodziły się z losem i ' 

chętnie przyjmują mleko z butelki, ! 
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:wISŁA RUSZYLA. 

. f 

Wisła wyzWoliła się z lodowych oko­
wów, co jest pierwszą oznaką zbliżają­
cej się wiosny. Na zdjęciu - kra na 

Wiśle pOd Warszawą. 

llllll!llllllllllllllllllll!lllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

======~= 

I 

I 

I W związku z wizytą ministra angielskie­
! go Edena w Paryżu, w pałacu Elizejskim 
I odbyły się ważne narady w sprawie roz 

I 
brojenia, w których wzięli udział pre­
mjer Doumergue (z lewej) i minister 

spraw zagranicznych Barthou. 

Twórca pierwszego zdatnego do użytku samochodu, Gottlieb Daimler (nalewo) Hlllllllllllllllll!lllllllllllllHlllllllllllTilllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllll 
w skonstruowanym przez siebie wozie z 1886 roku. W dniu 17 marca r. b. mija 

stulecie urodzin. 

LA"lA,_&A. r LOTNIK COSTES w KOPENHADZE. 

.• ~~ l 
I 
' 

Francuski lotnik transatlantycki Costes, 
Jak wiadomo w szeregu miejscowOściach: w Anglji zorganizowali bezrobotni o którym krążyły wieści, iż zaginął, przy 
marsze głod~e na Londyn. Po przybyciu do Londynu miały miejsce wielkie 

demonstracje i z.aburzenia uliczne. był szczęśliwie do Kopenhagi. 
!!!!!!!~~~~~~~~~~!!!!!!!!~!!!!'!!!!!!!!!!!~~~~· 

Codzienna nowelka ,,Expressu" no mi tego czynić. Muszę pamiętać ol Zajął więc swe miejsce przv moto-
Karolci. rze. 

Karolcia to była sześcioletnia co- I znów tramwai wyruszyt w kie-
reczka mtodego motornicze~o. Ko- runku śródmieścia. 
chat tę dziewczynkę nad żvcie i ma- Po godzinie znaleźli sie na Wspól-!lra(ledia rnotornic~eeo. 

Tramwaj przejeżdżał ulicę Wspól- Walk nie mógt nawet wczoraj z nią ! rzył o tern, by jej zapewnić spokojną nej. Przed domem oznaczonvm nume-
ną. się rozprawić. Elżbieta pracowała bo-' przysztość. • rem 49 stało kilka osób. Ale Elżbiety 

Motorniczy, Konrad Walk. spoglą- wiem w nocy w fabryce. A on w 'Nie oddałby tej dziewczvnki Elżbie i jej kochanka wśród nich nie bvto. 
dat przed siebie. dzień. cie za żadne skarby świata. Już dość Walk ani na chwile nie zwolnił 

- Numer 37 - mruczał ood no- Gdy rano poszedł do remizv tram- ~.a w no ?JYślat. o te?J, że przyjdzie ~zas, bie~ ?JO.toru. Nie . ~yślat już zresztą 
sem. - Jeszcze tylko kilka numerów. wajowej Elżbieta jeszcze nie wró- 1z będzie musiał się rozejść z zoną. o Elzb1ec1e. Obchodziła go teraz tylko 
Mieszkamy przecież w domu nr. 49. cita. ' Karola oczywiście zostanie przv nim. malenka, _cudna córeczka ... 
Ale właściwie, czego się denerwuj~? Rozprawi się więc z nią po PO· To byto przecież jasne. _ . Po godzinie tramwaj znów znalazł 
Przecież codziennie przynajmniej dzie łudniu. Po kilk_unastu minutach Walk tro- się na Wspólnej. To byt już ostatni 
sięć razy, przejeżdżam obok nasze·go Tramwaj właśnie przejeżdżał obok chę się uspokoit . kurs. Jeszcze za kilkanaście minut 
domu. domu, oznaczonego numerem 49. Tramwaj odb~wa! .sw~ _ normalną Walk zwolnit się z pracy i wrócił do 

Odwrócił na sekundę głowę, lecz Motorniczy podniósł głowe i za. wędrówk~ po mieście ~ ~1komu . SP?- domu. . _ . . 
potem znów począł spoglądać na jezd- marł z pr!łerażenia. śród pasaze~ów, nawet 1 b1le!erow1, me . Spełn.1ał on. już swe obowia~ki m.e-
nię. . . . . mogło przeJść przez myśl. ze młody chamczme. Nie patrzał na 1ezdmę , 

_ Nie, ale przecież dzisiejszv azie'ń Elzbi~ta stała przed brama ze swym motorniczy przeżywa ponury dramat. Choć . zdawał sobie sprawę, że może 
ma szczególne znaczenie - pomyślat kochankiem, majstrem, pod nadzorem - Nie zabiię Elżbiety - oostanowit spowodować wypadek i mvślal o tern, 

Tak. ten dzień mógł jeszcze przy- którego prac.awala. _ w pewnej chwili - nie wolno . mi te- jak się ułoży jego dalsze żvcie. 
nieść motorniczemu Walkowi różne Walk wydał ze siebie dziki okrzyk go czynić. Dostałbym się do wtęzienia, I nagle straszliwy krzvk dziecka 
niespodzianki. i _ wyciągnął pięść w strone kochan- a Karolka znalazłaby się zupełnie oez przeszył powietrze. · 

Od paru tygodni wvaawato mu się ków. . opieki. To byłoby przecież naistrasz- - Zatrzymać wagon! - zawolat 
ciągle, że jego żona, Elżbieta. spotyka W tym momencie zauważvła go ni.eisze. Nie, · muszę tytko mvśleć o jakiś przechodzeń. - Dziecko dostało 
się w tajemnicy przed nim z Jakimś Elżbieta. _ Karolce. Wyrzucę Elżbiete z 'domu i się pod kota! · 
mężczyzną. _ Ukryła się w bra11ie. Majster PO- na ·tern wstystko się skoficzv. Przerażony Walk zatiamowal ma-

Nie miał jednaK żai:l.nycn 'dowodów. oiegt za rtią. _ . Tramwaj zatrzymal sie na Kr~co- szynę. 
W czo raj późnym wieczorem, gdy Tramwaj jechał dalej= . wym przystanku. Ale oyto już za pOźncr. 

wracał z pracy, spotkał ieanego ze - Wysl(oczyć z wa~onu? Zabić . .Walk miał kilka minut czasu. Nieszczęsne maleństwo znaidowato 
swycłi serdecznych przyjaciół. Ten ich? - błysnęła myśl w dowie mo- Wszedł więc do knajpy i wypif kilka się pod kotami. 
powiedział. mu w~zvstko. _· Elżbieta I torni.czego. - Nie, nie wol?o. 'Jeśli ki~liszków wódki. PokrzenU się tro- Po kilku minutacłl _wyaobvto j(.. 
miała kochanka, ma1stra . faorvoznego. opuszczę wagon, momentalnie stracę chę. Była to Karolka, córka motornicze-
Wszyscy już o tern wiedzieli. tvlko on, posadę. 'A w tych ciężkich czasach, Gdy wyszedł z restauracJi. ol{aza'- go Walka. 
Konrad, niczego się nie "domvślal. nie znajdę innej posady. Nie. nie wol- ło się, że już naletało ruszać. Dziecko Już nie ·żyło. 

ODDZIAŁY: KRAKÓW. ul. Pilarska 4. Telefonv: 165-00. 175-50. (Oddział dla cale! Malot><>lski) . .JASŁO, ul. Gołębia 2, GORLICE. Hotel CentralW. PL Kościuszki 3, NOWY SĄCZ, ul. Lwow­
ska 24. KRYNICA, dom p. Schwarza, ul. Kraszewskiego, ZAKOPANE. ul. Krupówki 18. tel. 699, Ekst><>zytura krarkowsk!ego oddziału: TARNóny, RZESZÓW, ul. Zamkowa 4. STRYJ. ul. Czar 
neckiego 11. BORYSŁAW. ul. gen. Zielińskiego 43, PRZEMYSL ul. Reitana 10. KATOWICE, Administracja ut. Piastowa 9. tel. 7-17. Redakcja: Stawowa 3. Tel. 33-08. SOS"lOWIEC, ul. .3-go 
Maia 28. BĘDZIN, ul. Małachowskiego 1. DAHROWA GÓRNICZA, ul. 3-go Maja· nr. 4. GDYNIA. ul. 10-go Lutego. tel. 11-69. CZĘSTOCHOWA, Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-4~ : KALISZ. ul. 
Złota nr. 14. LUBLIN. ul. Kolląta!a 5. tel. 3-48 (Oddział dlo województw: lubelskiego. wołyńskiego. poleskiego i ziemi radomskiej). Ekspozytury lubelskiego oddziału: R a d o m, ul. Żeromskie­
go 30. R ów n e. ul. 3-go Ma!a 285 I Br z eś ć n. B.. ul. 3-go Mala 50: KIELCE. ul. Sienkiewicza nr. 39. tel. 171. SKARŻYSKO, ul. Iłżecka nr. 16. teł. 40; PIOTRKÓW TR:..'BUNALSKI. ul. 
Garncarska 3. WŁOCŁAWEK. Kościusz,kl nr. 5. TOMASZÓW MAZOWIECKI. ul. Polna 'nr. 11. tel 168, WILNO. Oddział dla województwa wileńskiego, nowogrodz,kiego i białostockiego Oa-

1dellońska 8. tel. 15-54. Białystok - Pododdział - Warszawska 2. 

Ko. nto p Ko Wydawn1·ctwo--Republika" Nr 68148 Redakcia I Adminlstraci?.: lódt. Piotrkowska 49. Tel Admlnlstracll: 122-lł.. 
• • • " • • · Tel Redakcm 12i·24. 136-43. 136·.f.i. 189-00. - - -

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. redaktor · odpowiedzialny: Jan Orobełniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




